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Kraków 20 lipca. 


Wyborom angielskim nie przewodniczyła 
Ładna wyłączna kwestya, nawet o reformie 
wyborczej mało gdzie była mowa. Podno- 
sili ją tylko kandydaci radykalni. W ogóle, 
odbywały się wybory na polu osobistem, 
ale osoby przedstawiały zasadę. Od czasu, 
jak się rozbiły dawne stronnictwa torysów 
i whigów, wybory w Anglii zmieniły od- 
rębną swą cechę, i zbliżyły się do konty- 
nentalnych. Dawniej szło zawsze i głównie 
o intereśa; dziś walka toczy się o zasady: 
zachowawczą i liberalną. W tych dwóch 
obozach, które torysów i whigów zastąpiły, 
widzimy mnóstwo odcieni : konserwatystów 
czystych, konserwatystów liberalnych, i znów 
liberałów konserwatywnych, umiarkowanych 
i postępowych. Nie wdając się w szczegó- 
łowe rozróżnienie tych odcieni, widoczna, 
że w grze są zasady raczej niż interesa. Stó- 
sownie do zasady, jaka w parlamencie po- 
siędzie większość, zastósowaną będzie ad- 
ministracya czyli gabinet, stósownie do tej 
zasady obmyślane będą środki interesom W. 
Brytanii odpowiednie, przeprowadzone być 
mają reformy, słowem, kierować się ma po- 
lityka wewnętrzna a nawet zewnętrzna An- 
gli To też nie szło w obecnych wyborach 
o utrzymanie lub zwalenie gabinetu, ani o 
zapewnienie losu tej lub owej reformie, o 
przeprowadzenie w przyszłym parlamencie 
tego lub owego billu, ale o wskazanie kie- 
runku, jakiego sobie w polityce życzy lud 
angielski, Wskazówką tą było podczas wy- 
borów: czy utrzymał się lub przepadał kan- 
dydat zachowawczy czy liberalny. 

O ile sądzić można, wygrana została przy 
zasadzie liberalnej, Lud angielski dąży jak 
świat cały do demokracyi. Nie opieramy się 
w tem twierdzeniu na samym wypadku wy- 
borów, bo ten nie zawsze bywa pewną o- 
znaką opinii większości, ale głównie na du- 
chu, jaki im przewodniczył, Każdego ude- 
rzyć musiały mowy kandydatów, w których 
się wyborcom polecali. Wszyscy bez wy- 
jątku pragnęli aby ich za liberalnych uwa- 
dŁano. Najczystsi konserwatyści nie chcieli 
samemu p. Brightowi w liberaliztnie ustępo- 
wać. Nawet p. Disraeli przemawiając w 0- 
kręgu, gdzie nie tylko jego ale dwóch in- 
nych jeszcze torysów wybrano, wszystko 
cokolwiek liberalnego w Anglii postanowio- 
no, sobie przypisywał. Usiłował dowieść, 
że nawet w reformie wyborczej szedł da- 
lej niż wiela liberalnych członków gabi- 
netu. Zgoła, nigdy może jeszcze w szrankach 
pollu „stara Anglia” nie została tak opu- 
Bzczoną. Znać, że kandydaci torysowscy 
czuli dobrze, jaki prąd opinii przemagał, że 
w „nowej Anglii” arystokracya takie tylko 
miejsce zajmie, jakie sobie wzięciem udzia- 


łu w przeobrażeniu demokratycznem wyro- 
bi, Tak sobie zawsze postępowała arysto- 
kracya angielska, ile razy szło o utratę ja- 
kowego przywileju. Teraz, kiedy idzie o jej 
stanowisko polityczne, będzie niezawodnie 
walczyła do ostatka, i hie małą tym opo- 
rem odda krajowi przysługę, wzmacniające 
coraz więcej przekonanie, że istnienie jej 
osłoniło i dotąd osłania Anglię od przewro- 
tów i wstrząśnień gwałtownych, a wpływ 
jej, pomimo czynionych jej zarzutów, przyczy- 
nił się wielce do sławy, potęgi i pomyślno- 
ści narodu. Każda walka arystokracyi an- 
gielskiej wykazuje potrzebę jej bytu, tak 
jak każde ustępstwo przed wolą ludu po- 
święceniem opłacone, sapewnia jej zaszczyt- 
ne miejsce w przyszłej spółeczności Anglii 
zudemokratyzowanej. 

„Wobec tego stanowiska arystokracyi an- 
gielskiej i wobec zbliżających się wyborów, 
nie pojmowaliómy, przyznajemy, postępowa- 
nia torysów względem katolików angielskich 
a mianowicie irlandzkich. Wiadomo, że przed 
samem zamknięciem parlamentu, bill pana 
Moneell znoszący przysięgę, jaką członkowie 
katoliccy składać mają zanim na krześle po- 
selskiem zasiędą, przeszedł ogromną większo- 
ścią w Izbie niższej. Żaden głos niewystąpił 
przeciw billowi. I słusznie bardzo, skoro 
takowej przysięgi nie wymagają ani od żydów 
ani od żadnego innego wyznania. Pozostałość 
ta z billa emancypacyjnego z r. 1825, nie 
narusza wprawdzie sumienia katolickiego, 
ale niemniej upokarza katolików, rzucając 
na nich ubliżające podejrzenie wobec angli- 
kanów. Owóż hr. Derby wystąpił w Izbie 
lordów, i bill odrzucono. Zadziwiać to mua 
tem więcej, że p. Disraeli szef torysów 
w Izbie niższej, za zniesieniem przysięgi prze- 
mówił. Nie widzimy, aby utrzymanie wy- 
jątkowej przysięgi dla posłów katolickich 
popierało w czemkolwiek „kościół urzędo- 
wy“, któremu nie katolicy ale radykaliści 
zagrażają. Wszakże bardzo być może, iż 
postępowanie to torysów wpłynęło na wy- 
bory. Katolicy irlandzcy i angielscy za mało 
są liczni, aby mogli utworzyć poważną mniej- 
szość w Izbie, ale zawsze za porozumie- 
niem się i jednocząc siły mogą w wielu 
miejscach stanowczo wpłynąć na wybór 
kandydata. Nieras się zdarza, że zwycięstwo 
zachowawczego lub liberalnego stronnictwa 
od katolików zawisło. Nie mogą oni chcieć 
dyktować praw jednemu lub drugiemu, ale 
mogą umówić się o warunki, Kto wie, czy 
przyjęcie billa w Izbie niższej nie było wy- 
rachowaniem na nadchodzące wybory. Tem 
więcej jest niezrozumiałem zachowanie się 
torysów, i wskazanie niejako katolikom, za 
jakim kandydatem głosować każe im poli- 
tyka na billu emancypacyjnym oparta. Dzie- 
ło to fanatyzmu anglikańskiego wypadło 
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pierwej. Chociaż stronnictwo liberalne po- 
większy się nieco, nie będzie miało jednak 
takiej większości, aby jej koalicya torysów 
z radykalistami, jak to bywa w kwestyach 
gabinetowych, zrównoważyć nie mogła. Nie 
zdaje się także, aby poczet radykalistów, 
tak zwanych liberałów postępowych, o wiele 
się wzmocnił. Zwiększył się tylko zastęp 
konserwatystów liberalnych i liberałów za- 
chowawczych. W tem, jeżeli się nie mylimy, 
istotna cecha przyszłego parlamentu, którym 
wybornie władać będzie umiał lord Pal- 
merston, ów torys whigowski. Utrzymanie się 
przy władzy tego ministra przyłożyło się 
najwięcej do zachowania wyborów na poln, na 
jakiem je mieć pragnął. Mowy jego w Tiver- 
ton nie zdradzają osłabienia: zręczne są one 
nad wszelki wyraz; zdawaćby się mogło, 
że prowadził taką politykę przez sześć lat 
ostatnich, jakiej sobie Anglia życzyła. Angli- 
kiem on jest przedewszystkiem, i patrząc na 
wybory, mógłby sobie zaprawdę powiedzieć: 
to moje głosy i moje dzieło. Prawda, że 
ma do czynienia z narodem, któremu pole- 
cając się na kandydata powiedzieć może: 
pozostanie moje w gabinecie od waszych 
głosów zawisło, ale skoro moja polityka 
was zadawalnia, bo o pomyślność Angli 
idzie wam porównie jak mnie, a patrzcie, 
nigdy bogatszą ona nie była, przeto pewny 
jestem, że mnie wybierzecie. Lud angielski 
przyklaskuje swemu ulubieńcowi, Śmieje się, 
wybiera, a rozumem politycznym się kieru 
jąc, daje skazówkę, na jakiej drodze życzy 
sobie widzieć i ministrów i parlament. 


KORESPORDEŃCYA CZASU. 


Paryż 17 lipca. 


Z powodu lekkiej choroby Cesarzewicza na ból 
gardła, Cesarstwo wstrzymali swój wyjazd. Po 
jego wyzdrowieniu Cesarz uda się wprost do 
Plombióres, a Cesarzowa z synem do Fontaine- 
bleau. Około 5go sierpnia Cesarz wyjedzie do 
obozu i w kilka dni potem stanie we Fontaine- 
bleau lab w St. Cloud. Sądzą, że będzie 15go 
sierpnia w Cherbourgu na przyjęciu foty augiel- 
skiej, z którą ma przybyć ka. Walii. Trzy fran= 
cugkie okręty pancerne są już w Plymouth, gdzie 
osadę ich podejmują w obecności obojga księstwa 
Walii. Jutro, oficerowie tych okrętów będą na mu 
uieypalaym obiedzie i bala. Odwiedziny flot za- 
chodnich zajmują uwagę publiczną, bo każą wró- 
żyć zbliżenie się obu mocarstw morskich. Do 
Cherbourga mają także zawitać inue eskadry. Jak 
dotąd, nie ma nic pewnego 0 przybyciu eskadry 
rosyjskiej. Flota francuska nda się do Anglii do- 
piero we wrześniu. Zawinie ona do Porsmonth. 


zapewne na szkodę arystokracyi angielskiej. 

Nie znamy jeszcze ostatecznego rezultatu 
wyborów; można atoli wnosić, że skład 
parlamentu będzie prawie taki sam, jak był 


Słychać, że po tem przyjęcin księstwo Walii przy- 


będą do Fontainebleau. 

W wyborach angielskich gabinet palmerstoński 
zyskał tylko 7 czy 9 głosów, a trzech z jego 
członków nie zostało dotąd wybranych. Przewidy- 
wały to tutejsze sfery rządowe. Wybory te nie 
wpłyną, jak nigdy nie wpływają, na zagraniczną 
politykę gabinetu angielskiego. Jeżeli lord Pal- 
merston lub lord Russell zmienią kiedyś konty- 
nentalną politykę, uczynią to sami, radząc się in- 
teresów angielskich. 

Jeszcze raz powtarzam, że pogłoska o kongre- 
sie wyszła z Paryżą. Posłano ją do londyńskiego 
dzieanika Pall Male, a ztamtąd do Gazety ko- 
lońskiej, Pośrednik paryski i redaktor Pall Male 
stali się w tym razie narzędziem intrygi pruskiej. 
Założyciele dziennika Pall Male skarżą się na 
lekkomyślność okazaną w tej okoliczności. Pogło- 
ska o kongreaie spowodowała poruszenie napo- 
wrót w umysłach kwestyi polskiej, i dzienniki 
podniosły ją znowa. 

Polityka wytępienia narodowości polskiej za po- 
mocą Sybira i poborów mie uchodzi oka Francyi 
i Anglii. Z drugiej strony polityka religijna Ro- 
syi niepokoi cały katolicyzm. Roskolniki, których 
pisarze francuscy uważali za zbliżonych do kato- 
licyzmu, godzą Bię z prawosławiem, a w mnie- 
maniu iż Papiestwo upada, Rosya rachuje coraz 
więcej na patryarchat Jerozolimski, patryarchat 
prawosławny. Nawrócenie roskolników wzmoże 
70-milionowe wnętrze Rosyi. Ka. Kuza broni się 
dotąd przed wymagalnościami Rosyi, grożąc Unią 
4 Rzymem. Przy biegłości jednak p. Ignatiewa, 
który musi być cierpliwym, stanowisko jego może 
się stać trudnem. 

Bar. Budberg ustąpił w sprawie Nikitenki i zdał 
się na sprawiedliwość francuską. P. Balsch, który 
odebrał był rozkaz wyjechania, wrócił do Paryża. 
Ambasada rosyjska nie ma stawać przed sądem 
francuskim , jak się wytoczy sprawa obżałowa- 
nego. 
Wiadomości z Meksyku są coraz lepsze. Kraj 
ten urządza się i wzmaga. Powołany przez Ma- 
«symiliana I p. Langlais, radca stanu, jedzie do 
Meksyku na ministra finansów. Bierze on z sobą 
dwóch inspektorów skarbowych. P. Langlais nie 
jest urzędnikiem fachowym, może jednak oddać 
usługi fiaansowe. Mówią, że ma pobierać 200,000 fr. 
rocznie. . Obawy Meksyku od stroay Stanów Zje- 
dnoczonych słabną. Te ostątnie mają wiele do ro- 
boty n siebie, i muszą mieć się na ostrożności 
przeciw murzynom, którzy gotowiby rzucić się do 
powstania. Nadto p. Johnson jest niebezpiecznie 
chory. P. Eloin opuścił Paryż, ozdobiony krzy- 
żem legii honorowej. Wraca on do Meksyku na 
statku, który wyjedzie z Liverpolu do Nowego 
Jorku. 

Nie jeszcze nie wiadomo, jak Cesarz myśli u- 
rządzić Algieryę. Abd:el-kader otrzymał broszurę 
cesarską o Algieryi. Mieszka on w Paryża i wie- 
czorem możua go widzieć, bo hotel jego wycho- 
dzi na pola Elizejskie. W tych dniach teatr opery 
da dla niego szczególae widowisko, złożone z naj: 
piękniejszych baletów. Marszałek Mac Mahon jest 
jeszcze w Autun z powodu imienin swego star- 
szego brata, byłego majora huzarów i legity- 
misty. 

Temps broni honoru paszy egipskiego i przeczy, 
aby opuścił kraj przed cholerą. Czyni to dla tego, 
że admioistracya jego została ujętą, bo pasza u- 
zupełoił kapitał dziennika sumą 250,000 fr. Ka- 
pitałów obcych jest wiele w dziennikach paryz- 
kich. 

| Ukazał się nowy dziennik Liberté pod redakcyą 


wiu: p. Jenke et Sarnighkausem. 


P. Nigra, który z powodu imienia Ojca, udał 
się był do Włoch, ma ta powrócić za doi kilka, 
Sfery rządowe utrzymają ciągle, że układy p. Ve- 
gezzego na nowo się rozpoczną. Gabinet Lamar- 
mora, którego raport nie był tu dobrze przyjęty, 
jest za zawieszeniem ich do mieoznaczonego cza- 
su, a p. Ratazzi za ich powtóraem rozpoczęciem. 
Gabinet p. Ratazzego, gdyby wrócił, byłby więc 
przyjemniejszym dla Fraocyi. Francya wie, ile 
sprawa włoska szkodzi katolicyzmowi na zewną'rz 
i ile usłag oddaje Rosyi. Wiadomość, ż» Papież 
zamierza zwołąć radę ekumeniczną jest uważana 
za pewną. 

Ośmiu biskupów hiszpańskich oświadczyło Bię 
przeciw uznaniu Włoch przez królową Izabelię. 
Większość jednakże zezwala na to lab milczy. 

Chwila wyborów gminnych przybliża się. Do- 
piero jednak tego tygodnia gminy dowiedzą się, 
jak mają głosować czy w całości czy w sekcyach. 
Taktyka prefektów jest ostróżną, bo koalicya par- 
tyj jest widoczną. P. Juliasz Simon bawi od mie- 
dsiąca w Aoglii, przyjmowany przez familię orleań- 
ską. 

P. Corta ma w tych dniach zrzec się krzesła 
w Izbie deputowanych i będzie mianowany se- 
aatorem czy radzeą stanu. W jego miejsce ma u- 
biegać się hr. Walewski w departamencie Landes 
przyszły prezes Izby. Hr. Walewski dłago się wa- 
hał czy ma przyjąć prezesostwo Izby, a to z po- 
wodu różnicy zapatrywań się p. Rouhera co do 
polityki zewnętrznej, ale widać, że przemogły in- 
ne względy i rozkaz cesarski. 

Monitor ogłosił plan przyszłej wystawy powaze- 
chnej. Jest on podpisany przez samego ministra 
Rouhera, wiceprezesa komisyi wystawowej. Wy- 
stawa odbędzie się na Pola Marsowem. Budynek 
ua nią przeznaczony będzie otoczony parkiem i 
połączony ze wszystkiemi drogami żelaznemi. Wy- 
stawa będzie powszechną, to jest tak przemysło- 
wą jak artystyczną. à 

Pożyczka paryzka 250milionowa, na Etórą za- 
pa zbierać podpisy = t. m. ożywiła giełdę. Spe- 
kalanci si ją. Podejmuje się jej właściwie 
mnaoi gig dł p. Fereira Guowiądł się. wziąść 
oblgacye, na które nie byłoby podpisów, a do 
czego zapewne nie przyjdzie. 

Upały nie ustają. Wszyscy co mogą opuszcza- 
ją Paryż. 

Odbieram baletyn królewskiej akademii belgij- 
skiej donoszący o doświadczeniach robionych przez 
p. Adolfa Pieńkowskiego w uniwersytecie Gandaw- 
skim, a mających na cslu zachowanie mięsa od 
zepsucia. P. Pieńkowski przekonał się, że trzy śro- 
dki chronią mięso od zgnilizny, uiezmieniając jego 
kolora: Octapy amoniaku i baryty i chlorek wapna. 
Praca jego jest ważna dla marynarki. 

Ma ta przybyć wkrótce X. Liszt dła widzenia 
się z matką. 


Kraków 20 lipca. W przypadającym z kolei 
wyborze Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z grona Wydziału lekarskiego, wybrany dziś zo- 
stał Rektorem na rok szkolny 1865/6 Dr Dietl, 
który przed czterema laty piastował tę godność po 
przywrócenia Uniwersytetowi prawa wyboru re- 
ktora. 


c oc TTC. 


Część literacko - artystyczna. 


POGADANKI 
o książkach i ludziach. 


—m——— 


Kiedy w rozpalonych murach smaży cię słońce 
lipcowe, kiedy ciasnych ulic dachy zasłaniają błę- 
kit, niewymowna zajmuje cię tęsknota za szero- 
kim błękitem, za powietrzem orzeźwionem wonią 
zbóż, sianożęci, lasów —i jeżeli kiedy to wtenczas 
żal ci, Że niemasz ptasich skrzydeł żebyś Się u- 
niósł po nad te wyziewy zbiorowiska ludzi uwię- 
ziosych w tym ulu sztneznej cywilizacyi, który z0- 
wiemy miastem. Szczególniej dla pracującego u- 
mysłem pobyt w mieście staje się najnieznośniej- 
szym w tej porze, gdzie każdy mniej więcej uczu- 
wa tę samą tęsknotę, a siedząc jak na szpilkach, 
nudzi siebie i drugich, 

Niema takiego Życzenia choćby najniewinniej- 
szego, któremuby nie towarzyszyła przeszkoda, ty- 
siące nawet przeszkód. Toż żeby z miasta wylecieć 
na świeże wiejskie powietrze, nie już ptasiemi 
skrzydłami, pie balonem Nadara, ale koleją żela. 
zną, lab nawet fiakrem, Bóg wie, co nieraz prze- 
szkadza: to jakiś zatrzymaje interes, t0 Osoba 
z którą chciałbyś się widzieć, to inna, której wi- 
dzieć niepragoiesz, to list oczekiwany a spóźnia- 
jący się, to rzemieślnik niesłowny, to jakaś pra 
ca którą chciałbyś dokończyć— to któż zliczy wre: 
gzcie te niezliczone oczka sieci oplątującej życie 
tówarzyskie, takie skomplikowane względami, o. 
bowiązkami, skrapnłami, przyzwoitościami, wyma- 
ganiami, że i najniepodleglejszy człowiek, coby 
jak Dyogenes niemiał nie prócz burki i dzbanka 
na wodę, jeszczeby niemógł powiedzieć: zależę 

lko od samego siebie, i A, co mi się podóba! 

chwilach takiej tęsknoty, jak ideał ziemskiego 


wzczęścia przedstawia ci się życie tych pustelni: 
ków, co uciekali na Tebaidę, aby się oderwać od 
drobiazgowych spraw ludzkich i potrzęb rosnących 
w spółeczeńskiem pożycia; a nieubiegając się że- 
by drugim wyrównać, lab ich prześcignąć, całkiem 
należeli do siebie i do tej myśli, która im odkry- 
wała nieskończone horyzonty. Zapewne, dzisiaj 
tradnoby znaleść nawet takiej pustyni — Cisza wiej 
ska straciła swój daway urok, odkąd kłopoty wi- 
ją się jak płoty, odkąd Kochanowskiego apostro- 
fa: „Wsi spokojna, wsi wesoła!* wydaje się jak- 
by echem z innego zalatującem świata. A przecież 
zbliżenie się do tej swóbodniejszej natury, gdzie 
milkną gwary miasta, gdzie dzwon zegara 
nieprzypomni ci uderzeniem każdej godziny, że 
z kapitału życia tracisz cząstkę po cząstce, gdzie 
gorączka namiętnych żądz z dreszczami niepe*no- 
ści i hazardów, zawiści i kłamstwa, krwi niewzbu- 
rza, gdzie nie jesteś przymuszonym widzem ciągle 
odgrywającej się ludzkiej komedyi z rzeszą naję- 
tych klaskaczów i świstaków — samo zbliżenie się 
do tego świata wżiętego z pierwszej ręki od Stwór- 
cy, daje ci swobodę ducha, uspokaja i podnosi we- 
wnętrznie. > i 7 

Któż tego niedoświadczał? Być jeduak może, 
że błogie te wzruszenia bywają tylko skutkiem kon- 
trastu. Czemuż wieśniak tęskni za miastem, czemu 
przeklina monotonię dni ubogich w wypadki? Va 
rietas delęctat; a ja dodam, i żądza doświadczenia 
wszystkiego przez siebie, pędzi człowiekiem jak 
strumieniem, co wąską wstążeczką wije się w lesie 
nieznany, potem upada na kamienisty grunt, mra- 
czy, daje znać o sobie i oto biorą go w zastawki i 
każą młyn obracać, ówdzie skrapiać łąkę, tam 
tworzyć szybę stawu, strzelać fontaną, szumieć 
kaskadą, a mimo tego prąd zawsze go niesie i nie 
sie do ostatecznego cela—do morza... 

Otóż i wpływ wiejskiego powietrza! w odoso 
bnieniu i ciszy zaczynam spoglądać na życie z wy- 
sokości filozoficznych rozmyślań, starych jak świat, 
4 zawsze nowych jak temat życia i zagadka Śmier- 
ci... Melancholiczna to sielanka! ale cóż robić, kie- 
dy o inną tak trudno, że i poeci dali jej święty 


spokój, i natomiast wprowadzili realizm wiosko- 
wy, który Bogiem a prawdą, nie należy do naj- 
powabniejszych realizmów. Wolę zawsze poezyę 
domową, de la vie intime, o jakiej mówią Francu 
zi, a jakiej nie mają. Jedni Anglicy, umieli w teo 
mały światek rodzinnego kółka nalać tyle wiel- 
kiej poezyi, że i pielgrzymujący Childe - Harold 
więcejby jej pieupolował. Istne poetyczne pszęzo- 
ły zebrawszy miód z najszerszego życia, znieśli 
go pod domową strzechę. Przypominam sobie u 
któregoś z poetów tego rodzaju a niepomnę czy 
to był Crabbe lab Colridge, uroczy obrazek wiej- 
ikiego spokoju; te dnie płynące tak równo, tak 
jednostajnie, że uczucia zastępują miejsce wypad- 
ków, prawdziwy raj dla duszy niewylatującej po 
za granicę wioski!— W tem, zjawia się posłaniec 
z listami roznoszonemi z poczty raz w tydzień... i 
jak draga Opatrzność ta rozdaje radość, tam na- 
dzieję, owdzie niepokój, gdzieindziej smutek i łzy... 
W tym domku słychać klaskacie rąk i śmiechy; 
w tym naprzeciwko rozlega się płacz rodziny; w 
pierwszym poczta przyniosła powrót syna z Ia- 
dyów; w drugim Śmierć ojea, brata, przyjaciela; 
ówdzie bogatą snkcesyą — a tam bankructwo; tn 
przywdziewają suknie Świąteczne, a tam żałobę... 
Czasem i listu niepotrzeba, dość gazety aby rzuciła 
zamięszanie w ten Świat cichy, uczuciowy, jedno- 
stajny pogodny. 

Oto nanczyciel szkółki parafialaej, powaga miej 
scowa, stoi pośrodku otoczony starszyzną wiejską 
i czyta numer stołecznej gazety... Nowiny 2 ladyj 
wschodnich, z Ameryki, z kontynentu, sypią się jak 
a rękawa — słuchacze przyjmają je prawie obo- 
jętnie, niekiedy porząsając głowami... Ale oto, w o 
gromie zadrakowanego arkusza zgubionych kilka 
wierszy, donosi o nagłej Śmierci... Z ust nanczy- 
ciela wypadło nazwisko — i wykrzyk przerażenia 
wyszedł z groaa słachaczów — poodkrywali głowy, 
smutek osiadł na twarzach i w niejednem oku łza 
stanęła... Czyjże zgon tak ich przeraził? Przecież 
to ani śmierć króla, ani którego ze sławnych ad- 
mirałów.. O nie! Umarło dziecko tej wsi... Starzy 
pamiętają, jak młody chłopak z szczupłym tłó- 


maczkiem na plecach, z sękatym kijem w ręka, 
wyszedł przed laty szukać szczęścia na szerszym 
świecie... i nie było dłago o nim nie słychać, aż 
imie to stało się głośnem przez książki, które pi- 
sał, w końca głośniejszem przez mowy miane w 
parlamencie, a najgłośniejszem przez różne dogo- 
dności, jakie dla wsi rodzionej wyjednał... 

Nie dziw, że wiadomość ta zakłóciła błogim spo- 
kojem zapadłej wioski; chociaż zmarły nie zosta. 
wił ta krewnych, którychby osierocił, a jednak 
wszyscy czuli się Osieroconymi... 

Przyszła mi na myśl ta scena odmalowana przez 
angielskiego poetę, którą czytałem przed laty, po 
której zostało mi tylko wrażenie zmącone i słabe, 
jak odblask pysznego krajobrazu w szybie sadza- 
wki.. A przyszła, kiedym otworzył gazetę, i zwy- 
czajem wszystkich czytelników zaczął od Kroniki 
miejscowej... kronika zwiastowała śmierć Walerego 
Wielogłowskiego.. Przed kilką dniami ściskałem 
jeszcze tę rękę tak dzielnie władającą piórem, i 
żeguałem nadzieją prędkiego powrotu do zdrowia... 
Owyliła nadziejal.. W ogóle bóstwo przybrało dla 
vas charakter omylny, jakby mas chciało wyleczyć 
ze zbytniego spuszczania się na obietnice Francyi. 

A przecież była to rzeczywistość tak potrzebna, tak 

poruszająca, tak praktycznie rozumna |... Tem głęb 

szy żal, tem dotkliwsza strata, gdy taki człowiek 
usuwa Się z liczby żyjących — gdy takie światło 
gaśnie, co miało ogrzewać i świecić. 

Są ludzie, których wartość dopiero wtenczas 
bywa ocenioną, kiedy ustąpią z pola czynności 
swojej... Jednym z takich był Wielogłowski. Póki 
żył i działał — może komu zawadzał — bo jak 
każda wyższość miał zawistnych i niechętnych — 
lecz teraz wakuje miejsce... Czy mamy spodziewać 
cię, że pars adversa pokaże co umie, i zgasi za 
sługi nieboszczyka ogromem swoich zasług, czy 
też zostawi nas w nieutulonym żala?... 

Nim to nastąpi radbym ehoć kilkoma rysami 
przypomnieć tego męża, który ostatnich kilkana- 
Ście lat życią poświęcił miastu, gdzie dziś spoczę- 
ły jego zwłoki. i 

Potomek dawnej w dziejach Karpackiego pod- 


górza i Krakowa, często wspominanej rodziay, 
pan znacznego majątku w województwie kra- 
kowskiem, odebrawszy staranną edakacyę, weze- 
śoie wszedł w związek małżeński z Konstancyą 
Wesslówną, dla której powziął był od lat dziecin- 
nych przywiązanie, dozgonną uwieńczone miłością. 
Powstanie 1830 r. zastało go szczęśliwym małżon- 
kiem, i młodzieńcem wstępującym w zawód oby- 
watelski, który u nas wszystkie niemal łączy 
w sobie zawody. Wielogłowski w województwie 
swojem organizował powstańcze pułki, bił się z nie- 
przyjacielem, w końcu szukał schronienia w Kra- 
kowie i Galicyi, gdzie przez kilka lat, pokąd mu 
uiekazano za granicę wyjechać — gospodarował. 
Jest to bistorya powszechna całego niemal poko- 
lenia należącego do tamtej epoki. 

Ogołocony z majątku, który uległ konfiskacie, 
z małemi resztkami fortuny, z żoną i córką jedy- 
naczką pojechał do Francyi na gorzki chleb tała- 
czy i jadł go przez lat dwanaście. Z razu porwał 
go wir politycznych stronnictw emigracyjnych, ist- 
uych wiatraków, co rozmachauemi skrzydłami o- 
bracały sobą po powietrzu, a nic nie mełły— lecz 
potem usunął się od tych szamotań, i w obcowa- 
nia z grantownymi ladźmi, w poznawania cywili- 
zacyjnych zdobyczy Fraucyi, jak Włoch i Niemiec, 
bogacił doświadczeniem żywy swój i pełen bujnej 
faotazyi umysł. Będąc jeszcze w emigracyi, napi- 
sał książkę: Polska w obec Boga. Był to podo- 
bnoś pierwszy jego autorski występ. Wychodząc 
z religijoego pryncypium, wziął naukę kościoła za 
podstawę, za punkt wyjścia w sprawach polityki 
świeckiej i spółeczeńskiego organizmu; i to, Co ko- 
ściół wskazuje człowiekowi za środek do moral- 
aego doskonalenia się, aby osiągnął cel ostate- 
czuy życia — zbawienie duszy— on przeniósł na 
aaród. W oczyszczonej pokutą duszy zbiorowej, 
ziarno wiary, nadziei i miłości krzewiąc się buj- 
aio, mogłoby dać owoc zbawienia, mniej zawodny 
niż zwykłe rachuby statystów i reformatorów. By- 
ły to wysokie prawdy, jasne, zrozamiałe, jak każ- 
da prawda idąca z Boga, wypowiedziane z wiel- 
kim urokiem słowa, przypominającego piękne kars 


CZAS z Piątku 21 Lipca 1865. 


Wiedomosti oświadczyły, że okoliczności czysto 
prywatne nie mające żadnego związku z cenzurą 
ani czemkolwiek innem tego rodzaju, zmuszają Te- 
dakcyę do zawieszenia przez pewien czas arty- 
ułów wstępnych, jakie codziennie na czele pisma 


Nie wątpić, iż dyskusya ostateozua w Izbach za- 
trza tę różnicę. 

— Z ostatniego numeru Gazety Wiedeńskiej do- 
wiadujemy się, iż radca w ministerstwie stanu | 
naczelnik wydziała prasy Karol Fidler, „w.uzBa: 


Wiedeń 19 lipca. Od dawna oczekiwana no 
minacya p. Sennyeya na tawernika Węgier, uka- 
zała się wreszcie w kolumnach Gazety urzędowej. 
Brzmi ona w swej osnowie jak następuje: 


„Najwyżasem postanowieniem zd. 18 lipca r. b. | paczek A p ks r aps 
N. Pan powołać najłaskawiej raczył tajnego rad- | oiu wielostronnej a gorliwej służby“ zaszczycony | bywały. i í g-an 
cę i szambelana br. Pawła Sennyeya na godność | został krzyżem kawalerskim orderu Leopolda, Za) Nie m zganić, wolała: miłczeć. 


ministerstwa Schmerlinga p. Fidler zawiadywał 


Nie podobna przypuścić, R zby dwa jednoczesne 
sprawami dzięnnikarstwa. Organa publicystyki wie 7 


LI T o li twi by 
giatra Tavernicóram regalinmi w któjósiwie.wą fakta: mowa Cara i zawi ie artykułów wstę- 


ierskiem*. j ; à s „wad 
81 Powtarzając nominacyg powyższą, organ wę- deńskiej, wspominając o tej nominacyi przyznaja | pnych przez Moskowskia Wiedomosti zeszły się 
gierski die Debatte wynurza nadzieję, iż teraz spo- |P- Fidlerowi dobre chęci. przypadkowo; sądzimy, że powyższe tłómaczenie 


rzedstawia go Świe- 


e objawu w. rzeczywistem przedstawi | 
tle. Redakcya io r mawiaja w swojem imie. 
niu nie przestawała działać na opinię, usiłując prze 
razić ją obrazem niebezpieczeństw ze strony Pol 
aki, dla tego napotykamy w tym czasie w Wie- 
domostiach kilka korespondencyj w rodzaju nastę 
pnej, z której dajemy wyjątki. 

„Nie podobna wyszczególnić całego szeregu 
zjawisk, które uazywam niezadowalniającemi 2 
punkta widzenia państwa; stanowią one cały oli 
tyezny byt cesarstwa. Cóż można na przykład po 
wiedzieć o urzędniku administracyjnym, który we 
własnym. domu w ciągu kilku miesięcy, ukrywa 
zawziętego okrzyczanego buntownika, takiego bun- 
townika, którego szukają władze wojskowe, który 


— Niewiemy z jakiego źródła czerpie Oestr. Ztg 
wiadomość, że do Wiednia nadeszły zaprosiny na 
wielkie manewra wojskowe odbywać się mające 
pod Warszawą, i że zaprosiny te przyjęto. Tak 
więc'w. Plymouth ipod Warszawą siła wojskowa 
Austryi będzie miała reprezentantów — przypuściw - 
szy, iż pod Warszawą istotnie odbywać się będą 
manewra, o czem atoli głucho. Może być, iż chcąc 
z powodu branki sprowadzić więcej wojsk do 
Królestwa, Rosya koncentracyę tę osłaniać zamie- 
rza pozorem manewrów. i 

— Na posiedzeniu ezęściowem kongregacyi ko 
mitata warażdyńskiego, odbytem w ubiegłem ty: 
godniu, postanowiono jednogłośnie upraszać admi- 
nistratora komitata Pogledica, aby jeneralną kon 
gregaćyę tegoż komitatu w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca powołał. Możliwość powołania 
zgromadzenie tem głównie motywowało, iż gdy na 
skutek upadku systematu biórokratyczuo-centrąli 
stycznego, uchylone zostały .0w8 sprzeczności, któ. 
re między upadłym systematem a ustawami i 
instytacyami krajowemi zachodziły, przeto ustą 
piły i owe trudności, dla których kongregacya 
Kkoinitatowa na dnia 13 grudnia r. p. rozwiążaną 
została: Nie buntownieze ekscessa, jak się wyra- 
żał reskrypt najwyższy rozwiązujący zgromądze 
nie komitatówe, ani opór tendencyjny, lecz sprze 
czuości owe między systematem centraliatyczno- 
biórokratycznym a komitatem broniącym swej au 
tonomii, oto co sprawiło rozwiązanie kongregacyj. 
Zarazem postanowiono na przypadek gdyby admi- 
nistrator Poględie proźbie tej treści zadość nie nu- 
czynił, od kancelaryi nadwornej 
nia kongregacji. 


Królestwo Polskie. 


Dziennik Poznański powołuje się na uwagi pism 
rosyjskich o przemowie Cara Aleksandra do urzę: 
dników i obywateli przybyłych do Petersburga 
z Kongresówki na pogrzeb Carewicza, a zarazem 
zaniechanie przez czas jakiś artykułów wstępuych | 80, 
w organie p. Katkowa, o czem już mówiliśmy, przy. | chnięto; 


dziewaćby się nałeżało lada chwila dymisyi do- 
tychezasowego namiestnika hr. Palffyego. 

— Na posiedzeniu w dniu wczorajszym, komi- 
sya finansowa z delegatów obu Izb złożona, za 
kończyła swoje prace, doprowadziwszy rzecz do 
zgody po obustronnych ustępstwach. Z zakończe: 
niem jej działalności znikła i tajemnica okrywają- 
ca przebieg posiedzeń. Jeden z dzienników wie- 
amena następujących o nim dowiaduje się 8%0ze- 
gółów: 

Na pierwszem posiedzeniu rząd reprezentowa- 
nym był przez br. Mensdorffa. Do niego więc 
zwrócili się obecni członkowie Izby poselskiej 
z zapytaniem, kto bronić będzie budżetu na rok 
bieżący, i kto poweźmie ua swe barki brzemię 
odpowiedziałności za dopełnienie ustawy finanso- 
wej. W fen sposób uagabany hr. Mensdorf od- 
powiedżieć miał jak następuje: Obrona budżetn 
ną rok 1865 jest rzeczą dotychczasowego mini 
sterstwa; odpowiedzialność za okres już ubiegły 
bieżącego roku ponosić będą poprzedni (to jest 
jeszcze urzędujący) ministrowie, za okres zaś na- 
stępńy ponosić będzie przyszłe ministerstwo. W dal- 
szym ciągu dyskusyi niejasne te wyrażenia zWra- 
cały ku sobie wielokrotnie uwagę, w skutek czego 
br. Menadorff starał się osłabić doniosłość pierwot- 
nej swej deklaracyi tym dodatkiem, iż jest ona 
tylko wypływem osobistego jego przekonania 
na tem opartego, iż ezłońkowie dotychczasowego 
ministerstwa upoważwili br. Mensdorffa do oświad- 
czenia w komisyi, jako dopiero po uchwaleniu przez 
obie -Izby ustaw finansowych oni jako. doradcy 

"korony wypowiedzą zdanie swoje, ażali i 0 ile 
achwały lub nie narażają na szwank interesów 
państwa i dobra słażby, tudzież ażali mogą zale- 
ać opatrzenie ich sankcyą najwyższą. 

Zarazem członkowie dotychczasowego gabinetu 
oświadczają gotowość poczypienia w wydziale żą 
danych objaśnień, lubo ich zdaniem dyskusya W 0- 
bn Ízbach rozświeciła już. dostatecznie wszystkie 
pozycye budżetu. 

O rezultacie narad komisyi, który, jak się oka- 


Tym urzędnikiem. dającym z pełną świadomością 
przytułek Brzoscę i ukrywającym go od wszelkich 
poszukiwań w ciąga kilka miesięcy był jeden z 
sołtysów, jeden z tych ludzi od wyboru, z tych 
owoców samorządu miejscówego, ma których o 
pierają się wszystkie nadzieje” nasze. Sądźcież 
sami na jaką wiarę zasługiwać mogą gminy, któ- 
re mogły wybrać na sołtysa człowieka podobnego 
do opiekuna Brzoski; sądźcie zresztą w jakim sto- 
pnia rachówać można na ladność, która tuż na 
miejsca, koło tegoż sołtysa, w' miejscowości bę 
dącój miejscem popian codziennych czynów boha- 
terskich jęgo „protégé“, udaję, że o nięzęm nie 
wie! Nie mówię juź o tych panach i painenkach, 
którzy, jak się ze śledztwa pokazało, byli w sto 
suńkach z Brzoską, dostarczyli mu pieniędzy, po 
średniczyli w kómunikacyi z zagranicznymi ręwo' 
lueyonistami, którzy rozsyłali ukazy rządu naro: 
dowego, nie mówię już o nich, chociaż, przyznaj- 
cie, nie wesołym wcale jest taki stan rzeczy, przy 
którym, nie zważając na stopę wojenną, kursują 
sobie rozkaży tajnego rządu rewolucyjnego; lecz, 
powtarzam to raz jeszcze, nie chcąc mówić o da 
chowieństwie i stanie szlacheckim cearstwa polskie 
0, gdyż na nich, jak się zdaje, jaż i ręką ma; 
(sposób mówienia rosyjski dla oznaczenia, 


zażądać powoła- 


zuje, jest kompromisem uchwał obu Izb, dowia |... ih saii „i dka: ŚĆ b dziel i tylko 
Beg? PO : pisuje on wpływowi tej przemowy carskiej, i przy- |iż rzecz jaka straconą bez na ziei), mówię tylko 
dują się dzieaniki wiedeńskie: różoych drobuostko- | feza niektóre listy umieszczone w Wiedom. Mo-|o włościauath, o przywiązania których drukują się 


wych po części szczegółów. Wyjmujemy z nich eo 


takie głośne wiadomości. Nie myślcie ażeby wy- 
padek jak wyśledzenie miejsca  pobyta Brzóski 
miał być jedynym. Oto inny podobny w gubernii 
Augustowskiej. 

W końcu kwietnia lab w pierwszych dniach maja 
w okolicy Wysókomazowie zjawili się dwaj po- 
wstańcy. Alarm; żandarmi i kozacy rozbiegli się 
w przeróżne strony. „Jeduemn żaadarmowi udał. 
się wytropić powstańców, którzy poczuwazy pogoń, 
pędzą ku wsi najbliżej. We wsi lud w, biega z do- 
mów i powstańcy nikoą w tamie. Zahdaea je 
dnakże poznał ich po zmęczonych, oblanych potem 


skiewskich. Artykuł ten powtarzamy, jak nastę 
uje: 
F Mowa cara Alekasndra miana w Petersburgu 
do rzekomej deputacyi z Kongresówki, niezawie: 
rająca najmniejszych dla Polski obietnic, nie 
wszędzie jednak podobała się w Rosyi. Pomiędzy 
poddanymi swoimi cac wymienił w niej Polaków, 
wprawdzie w znaczeniu li tylko mieszkańców Kon 
gresówki, ale wymienił obok! Rosyan, Finlandczy- 
ków i Ioflantczyków, a do tego, o zgrozo! on, Car 
Wszech Rosyi, do poddanych awoich mówił po 
francusku. Wiemy już, ile Moskowskia Wiedomo- 
sti wypotrzebowały żółci i najsubtelniejszych rozu- 
moówań, by przekonać Kosyę, że Polacy nie istnie- 
ją weale, przynajmniej jako naród, że Polską to 
nie innego tylko choroba Rosyi, że potrzeba tylko 
parę jeszcze razy zażyć dobrą dozę leków z apte- 
ki Marawiewa, a choroba, jakkolwiek niebezpie- 
czna, przeminie i stosowna zachowanie się wystar- 
czy, by od recydywy uchronić. Raptem, kiedy już 
wszystko było na wyśmienitej drodze, kiedy poka: 
zało się, że Kaufman dobrym jest następcą Mu- 
rawiawa, kiedy całą harmonię psuł tylko niepo- 
prawny Schedo-Ferroti, który pomimo dąsania się 
i manifestacyi całego zgromadzenia profesorów u 
miwersytetu moskiewskiego, zdołał zebrać pienią- 
dze na wydawnictwo dziennika rosyjskiego za gra- 
nicą; w takim to czasie sam car, przyjmujący pe- 
tyeye o zniesienie różnie narodowości, odzywą się 
w sposób, jaki Wiedomosti za zdradę ojczyzny o 
głosiły. Jeżli niepodobna podzielać „zapatrywania 
się, które zapowiadało w owej mowie zmianę do- 
tychezasowej polityki Rosyi, tedy przeciwnie bar- 
dzo łatwo pojąć oburzenie Katkowa. Schedo-Fer- 
rotego można było masakrować, jak się podo 
bała, usało nawet zaczepić ubocznie W. Ks. Kon- 
stantęgo, ale co począć z carem? Trudna rada; 


następnem 
pność do zgody. W ważniejszych pozycyach uchwa 
ła Izby poselskiej pozyskała górę. I faudusz dy- 


spozycyjny jak 
dn fiuansowego zawotowano w myśl ustawy przez 


zapytuje on. Nasi, odpowiada lud. Nieprawda, 
otwórz stodołę — woła żandarm, zwróciwszy Się 
do jednego włościanina. Straciłem klucz. ogon 
drzwi. Lecz tu wystąpił soltys i nie tylko nie ują 
się za żandarma, ale pogroził, że go kułakami po 
częstują. Żaudarm nie stchórzył wszakże i wy. 
strzelił ua sygnał, na strzał przyleciało natychmiast 
kilku kozaków; stodołę otworzono i znaleziony 
w niej zapienionęgo spędzonego konia. Otóż macie 
jeszcze jednego sołtysa godnego zanfania, macie 
przychylnych włuściau! Oto znowu maleńki przy 
ałąd policyi i saraorządu gminy, przykład jeden 
z miezliczonego mnóstwa podobnych. W samym 
tylko Łomżańskim powiecie w bardzo krótkim 
przeciągu czasu wynaleziono 86 osób podejrzanych, 
które. tajspokojniej dotąd przebywały u panów, 
ksłęży i włościan. A wieleżby to jeszcze bfoni 
można było wynaleść w lasach carstwa polskiego, 


o 20,000 złr. wreszcie przyznając tytułem dodatkn 
do peusyj trzem byłym ministrom — hr. Wicken- 
burgowi, br. Forguchowi i br. Rechbergowi — łą- 
czuą sumę 13,500 złr. z* a 
Ostatnie to ustępstwo, które w Izbie nie będzie 
mile widzianem, motywowano tą okolicznością, iż 
dotacya owa, jako będąca aktem łaski monarszej 
uchyla się z pod dyskusyi. Prawo przenoszenia, 
które Izba wyższa przyznała - wi w bardzo 
rozległych rozmiarach, zmodyfikowano bez oporu 
w myśl uchwały przez Izbę niższą powziętej. 
W trzech atóli punktach, i to mniej waźnych, na 
nie się nie przydała pojednawcza interwencya kar- 
- dynała Rauschera. Kancelaryasiedmiogrodzka, kan: 
celarya chorwacka, tudzież jedna — niewiadomo 
która — pozycya ministerstwa spraw zagranicz 
wych, reprezentujące razem w liczbach sumę 
300,000 złr. nie przywiodły do porozumienia Bię. 


Chylai! Lecz oni po prosta dla nikogo przychyloymi 
nie są. A my ciągle jeszcze wyczekujemy jakichś 
politycznych skutków tego soeyałnego przekąrto 
wania, jak gdyby włościanin dla tego miał być 


lepszym i uczciwszym od pana, że jest włościaninew. 


spodarstwu, nieopuszczając księgarni, która utrzy- 
'mywała się raz zaprowadzonym em. Na wei 
znalazł się Wielogłowski w dawnym żywiolę, z 
różnicą, że pożycie domowe było ciche; sąsiedzi 
niezjeźdżali się na huczne biesiady; on też na 
wale nie jeździł po sąsiedztwie, bo bliższych 
sąsiadów nie miał koło siebie; Bzukał więc haj 
bliższych i tymi się zajął całą miłością do jakićj 
zdolne było jego serce. Tymi najbliższymi byli 
włościanie Rybnój. Zwykłe stronienie i nienfqość 
jaką okazają mali właściciele większemu właści 
cielowi, krótko dlań trwało — lody te stopiły się 
w łagoduem i sprawiedliwem obchodzeniu się dzie 
dzica, a najbardziej w tem poboźnem połączeniu 
się u stóp ołtarza, które nie jest żadną Komedya 
ułożoną z programu, sle prostem spełnieniem re- 
ligijcej powinności. Przykład pobożnego pana 
wzbudza uszanowanie i ufaość w prostym ludzie; 
i nie dziwnego, że na tym gruncie człowiek śmie- 
lej do człowieka się zbliża. 

Prędko też zawiązał się Ścisły stosunek sągie- 
dzki. Wiek przychodziła po radę do pana; pan 
radził się chłopów;. oni pomagali ma w nagłycć 


nie portiery i lorety paryskie, ale rodzina chrze- 
ściańska w najwyżłazych i najniższych sferach, la- 
dności — niewiedziano u nas, jakby nigdy nie by- 
ły; a jeżeli co doszło do wiadomości, to jak naj- 
gorzćj zalecane przez taziakową prasę używającą 
wielkiój powagi, Żeby naród katolicki miał, się 
wykatoliczać tak lekkomyślnie, i tem samem tra- 
cić najwybitniejszą cechę swój indywidualności 
historycznój — była to gruba nieloiczność, jeżli nie 
co gorszego. Rozpatrzenie się w tym symptomie, 
nasunęło Śp. Wielogłowskiemu myśl założęnia 
księgarni i wydawnictwa katuliekiego. Mając etó- 
sunki w Belgii i we Franeyi, prędko napełnił swój 
zakład najwyborniejszemi książkami, Jednostfon- 
nie ukształceni choć w, rozmaitych przedmiotach 
i fachach, mieli sposobność przekonać się, że w 
dziełąch dostarczanych przez księgarnię, mogli żna- 
leść obok téj samój szerokićj wiedzy, jaką pojdzi 
wiali u niemieckich erudytów, jeszcze coś więcćj, 
bo stały grunt i wyższe stanowisko; syntezę, a 
nie wieczną niekończącą się nigdy negacyą. — 
Niewiemy czy kto, jaki kiedy z pozornego świa. 
tła nawrócił się na prawdziwe — ale to pewna, żo 
książki szły między ludzi świeckich i zapewne = | robotach gospodarskich, un pomagał we wszystkiem, 
pożytkiem były czytane; szły między duchownych |czy w niedostatku, czy w chorobie, czy w nieszęzę 
i zaiste nie robiły z nich ani Rongich, ami Cżer- |ścin, czy w sporach i procesach, które umarzał 
skich. stron pojednaniem. 

wy, tak rzadka u nas, jak rzadka odwaga cywil-| Obok księgarstwa prowadzil śp. Wielogłowski Trudy administrowania majątkiem „ziemskim, 
na, wchodziła w skład jego charakteru. Obejrza wydawnictwo. Jego nakładem wyszły zaraz dwa, | większe niż kiedykolwiek, i niewdzięczniejszę W 
wszy się w koło siebie, postrzegł pewne z zaszczyt literatarze naszój przynoszące dzieła: |tymże stosunku, a wreszcie i odkrywające się wi. 


kaggi ) ma lab poselstwa Brodzińskie- 
Ą e ać książ a nieprzeszła do wszystkich rąk, 
przypisać można wydaniu jej za anicą, i żby- 
tniej może rozciągłości. Łatwa obfitość często 8a 
ma siebie zagłusza. 

Wypadki 1848 r. pozwoliły śp. Wielogłowskie- 
ma wrócić do Krakowa na stałe siedlisko. W ro- 
ku tym uapisał podobną do powyżazój książkę: 
Emigracya wobec a 


a Polski — i drugą Godła rewolu- 
cyjne w których potępia dotychczasowe drogi, 
przestrzegając wieszczem widzeniem, a raczćj Bci- 
ałością rozumowania, ża tylko do zguby. prowa- 
dzą, dostarczając broni przeciw nam samym. Nie- 
ustępując pierwszćj wdziękiem stylu, trafnością 
postrzeżeń, mocą dowodów, miały one za sobą 
stronę aktualności, bo wkraczały w. kwęstye bie- 
iące. Przeszły jednak bez zwrócenią na siebię u- 
wagi. Wojna węgierska, włoska, pochłąniały cały 
interes; z logami ich wiązały się różne nadzieje, 
a choć omyliły rachuby na ostrzu oręża oparte, 

została ze swemi prawdami — echo na pu- 
styni.... 

Czynność Wielogłowskiego nieograniczała się 
ua samym antorskim zawodzie, do którego żre: 
sztą wziął się był w tem usposobieniu, CO zmusza 
przepełniony umysł i serce wylać się bądź pisa- 
nem, bądź mówionem słowem. Odwaga inicyaty- 


wienie pojęć, częsty niedostatek mocnego gruntu, Skarga. i wiek jego, a następnie Zbigniew Oleśni |doki do rozwinięcia większej czyaności na polu 
pokryty płatkami lichych doktrynek filozoficznych | chi. Wyszedł przekład Nicolasa, de Maistra, publicznych interesów, spowodowały śp. kdo 

„Hymny Hołowińskiego, Podróż na wschód Mańry- | wskiego, że sprzedał tę majętność, i całkiem prze- 
cego Manna, Podróż do Australii Korzelińskięge, 
Zbiory kazań Homiletyką i wiele drobnych ksią- 
żeczek do nabożeństwa, edukącyjuych dla. dzieci 
i dla wiejskiego ludu; naręszcie Co roku wydawał 
Kalendarz dla rodzin katoliękich gdzie NZ 
ły się ze znakomitym talentem pisane obrazki o- 
byczajowe. Rach wydawniczy trwał kilka lat, po- 
tem cokolwiek zwolniał. Wielogłowski ocaliwszy 
z dawnego rozbicia swój fortuny, nie wielki kapi 
tał, użył go na kupno Rybnćj, włości leżącćj © 
parę mil od Krakowa, i z zapałem oddał się go- 


i mrzonek ekonomiczno-Socyalnych, a co zatem też 
idzie: dość wyraźny indyferentyzm religijny, prze: 
konywsjący, że nawet bez pomocy Woltera i He- 
gls, jedynie przez zastąpienie nauki kościoła for 
małkami wykrojonemi z racyonalizmu, a omi pod 


niósł się do Krakowa. Nieustał jeduak przjaciel- 
ski stosunek jego z włościanami Rybnej; który- 
kolwiek gospodarz przyjechał do miasta, nieomie- 
szkał po starej znajomości, nawiedzić dawnego 
dziedzica. Często bez interesu, najczęściej w inte- 
resio z prośbą o dobrą radę, lub pomoe w domo- 
wym lab urzędowym kłopocie.... Ufaość i mi- 
łokć jaką mieli do niego, okazali mu przy wybo- 
rach na posła do sejmu krajowego, Wielogłowski 
był jednym z rzadkich reprezentantów nienalężą- 
cych do włościańskiego stanu, a przecież repre- 


mi w poważną szatę romansu, lub podszytemi pod 
politykę, można zostać nowomodaym poganinem. 
Literatąra zachodnia, a właściwię całe jój biy- 
skotna Śmiecie, stało się u nas chlebem powgze- 
dnim Iników płci obojćój — o dziełach głębo- 
kiéj wiedzy, natchnionych duchem kości óre 
atanowią zastęp poważny, na których ksz 


said nazywa siebie. i którego wsżyscy zowią nić 
rozbójnikiem,. a powstańceim, słowem — Brzoskę? 


twarzach i zapylonem odzieniu. Co to za ludzie? | 


jeżliby włościanie prawdziwie byli rządowi przy- 


,|się sam oryginał w nim 


Bismark. Bodelschwingh. Roon. hr. Itzenplitz. 
Mühler. hr. Lippe. Selchow. hr. Eulenburg. 

Raport ministeryam stanu zawiera w sobie mniej 
aee) następujący wywód : 

o wypadku obrad sejmowych nad budżetem 
na r. 1865 ministerynm stanu znajduje się znów 
w tem położenin, że nie może W. Król. Mości 
przedłożyć do monarszego zatwierdzenia ustawy 
o budżecie. Zmiany uchwalone przez Izbę posel- 
ską w projekcie budżetowym przez rząd przedło- 
żonym sięgają tak głęboko w administracyę, że 
wykonanie budżetu z uwzględnieniem tych zmian 
nie jest możliwem bez uczynienia uszczerbku wa- 
żnym interesom państwa, a Izba wyższa widziała 
się zmuszoną do odrzucenia budżetu ustanowione- 
go uchwałami Izby poselskiej. 


W tym stanie rzeczy ministeryum mūsiało za- 
stanowić się nad tem, podług jakich norm trzeba 
będzie prowadzić w tym roku budżet, i w tym 
celu ośmiela się W. KMości niniejszem przedłożyć 
dotyczące wnioski do potwierdzenia monarszego. 
Według uchwał laby poselskiej mają być podwyż- 
szone obliczone w projekcie budżetowym dochody 
0; 791,622. talarów — . 
ji TAT w iltis wywodzie, że nie mo- 

da dowolnie wyrywać niektórych pozycyj docho- 
dów i ustanawiać ich pódłójo bds i zasad, 
rapóft powiada dalej: 

Ponieważ utrzymanie porządku i bezpieczeństwa 
w skarbie wtenczas tylko uważać można za za- 
gwarantowane, kiedy dochody tak ostrożnie 84 
zaprojektowane, że na ich wpłynięśie w calej 
kwócie z pównością liczyć można, zatem musimy 
się oświadczyć przeciw uwzględnieniu uchwalonych 
przez Izbę poselską dodątków i sam odmazanych 
w budżecie dochodów ną rok 1865. Zachodzące 
zmiany w projekcie wykazane będą w swoim cza- 
sie, jak dotąd, w rachunkach z budżefu, a przez 
nie dojdą do wiadomości i pod rozpóźnanie sejmu. 

Co się tyczy wydatków, Taba poselska nchwa- 
lila zniżyć wniesione przez rząd w projekcie bu- 
dżetowym snmy w ordinarynm 0 7,760,281, w 
ekstraordiaaryum o 140,205 talarów , natomiast 
zaś podnieść budżet marynarki o 1,100,000 tal. 

Ponieważ Iba wyższa odrzaciła budżet przez 
Izbę poselską uchwalony; a wydanie ustawy ba: 
dżetowej stało się niemożliwem, przeto rząd widzi 
się RD wziąć rzecz na własną odpowie: 
dzialność. W tym względzie można w kwestyj, 0 
ile wypłacane być mają ożnaczońe w budżecie 
wydatti, kierować się tylko zastanowieniem, czy 
i o ile potrzebne s% wydatki do wypełnienia pra” 
wnych zobowiązań Się państwa, do utrzymania 
istniejących jego instytucyj, do prawidłowego pro- 
wadzenią admioistracyi 1 popierania pomyślności 
krajowej, zwłaszcza że Izba poselska "nie uważa 
się związaną swojemi przyzwalającomi uchwałami, 
one więc tem mniej stanowią puakt oparcia, po” 
nieważ Izba w tym roku odmówiła nawet stałych 
wydatków, które dawniej kilkawrotnie za potrze- 
bńe tznała i przyzwałała. Co do kosztów na re: 
organizacyę armii, których od roku 1862 odma- 
wia Izba poselska, możemy się odwołać do 0- 
świadczenia powtórnie przez. W. Król.: Mość uzna” 
nego, że bezpieczeństwo kraju i utrzymanie jego 
atanowiską jako mocarstwa, niezbędnie Wymagają 
utrzymania a względnie przeprowadzenia zapro- 
wadzonej w latach 1860 i 1861, a w ćiągu tego 
czasu wypróbowanej nowej organizacy! armii. 

Stosunkowo bardzo małe środki ua wydatki 
tajne w celach politycznych i wyższych policyjnych, 
których przyzwolenia aż do r, 1862 nigdy nie od- 
mawiano dą do należytego prowadzenia ząrząda 
konieczne, tak, że nie możta się bez nich obejść. 

Co się w końću tyczy uchwały Izby pogelskiej 
względem podwyższenia ekatraordivariam budżetu 
marynarki o 1,100,000 talarów, wahamy się pro- 
sić W. Król. Mości o pozwolenie na użycie tej su- 
my. Chociaź bardzo ubolewamy nad tem, że Izba 
poselska widziała się spowodowaną do 6dmówie- 
nią przyzwolenia na wniesioaą w osóbnej propo” 
zycyi pożyczkę 10 railioqów talarów na marynarkę 
i że przez to tamnje się szybszy rozwój naszej 
marynarki, zgadzający się z życzeniami i prawdzi- 
wemi interesami kraju, przecież z przeważających 
pówódów fiusimy się oświadczyć przeciw. wyko- 
ognia: wspomnianej uchwały, 

Pomioąwszy to, że Izba wyższa odrzaciła budżet 
achwalony przez Izbę poselską, potrzebą jeszcze 
zwrócić uwagę na to, że nawęt po mod filkacyach, 
które powyżej uznaliśmy za możliwe, budżet pod 
wieła względami nie podaje środków ną pokrycie 
wspomnianych 1,100,000 talarów, i że inicyatywa 


„Czyż mamy jeszcze mówić o grabieniu przez 
sołtysów, wójtów i pisarzy kasy ogólućj ? Byłaby 
to zbyt długa historya. Najęcie domów na zarządy 
gminy, wydatki na utrzymanie gminnych i różnych 
innych kancelaryj, oraz i na podobne potrzeby 83 
dla członków włościańskiego samorządu w Polsce 
tą mętną wodą, w którćj oni zręcznie poławisją 
rybę. Włościanie mocno się na ucisk uskarżają a 
ponieważ przeszłość każda wydaje się zwykle le- 
pszą niż była w rzeczywistości, to nieraz można 
usłyszeć jak wspominają z żalem dawnych wójtów. 

„Pozwólcie mi jeszcze dodać parę słów o uni 
ckiem duchowieństwie, które, jeżli się nie mylę, 
rachują do najpewniejszych sprzymierzeńców na- 
szych w carstwie.... Dziwna rzecz !— wiele środ- 
ków używanych przez nas a na pozór jak najbar 
dzićj odpowiednich celowi zwracają się na naszą 
szkodę. Niedawnemi czasy rozdawano pieniężne 
zapomogi niektórym księżom nuniekim; trzebaż, 
iż się zdarzyło, że znaczna część tych zapomog 
trafiła w niegodne ręce lub wydaną została Księ- 
żom przy takich cerkwiach, gdzie wcale nie ma 
parafii, bo całą ludność przeszła na katolicyzm. 
(Autor korespoudencyi usiłuje zlać w jedno unię 
i prawosławie i dla tego twierdzi, że będąc unita 
trzeba się nawrócić, by zostać katolikiem). Natú“ 
ralnie, iż ja się najbardzićj interesowałem tak zwa: 
nemi ruskiemi szkołami. Również dowiadywałem 
się o inne wspaniałe liczby znane 2 Rosyjskiego, 
Inwalida. Nie pewnego w tych ważnych spra 
wach dowiedzieć się nie mogłem. Miejscowi mie- 
szkańcy nie spostrzegają wcale rzeczywistych 
zmian ku lepszemu wistósunkn do tego co da 
wnićj było. Dowiedziałem się tylko, żę w nięktó 
rych miejscach tak zwane ruskie szkoły mają 
mniój uczniów niż dawniej, Lecz za to dla żydów 
zaprowadzają się polskie szkoły zamiast dawnych 
niemieckich i w ogóle liczba szkół ładowych 
zwiększa się tak: sztucznie, że niepódobna się nie- 
obawiać znanych skutków, wszelkich, forsowności. 
Daj Boże, abym się myhł, ale się obawiam, ate- 
by te szkoły nie stały się nowemi krzewicielkami 
propagandy. Zkąd wezmą nauczycieli na ta fi- 
czbę zakładanych lub mających się założyć szkół? 
Czyż jest zapas godnych zaufania, | wypróbowa 
nych nauczycieli? Nie ma. Biorą więc ich zątęw 
z prawćj i z lewćj strony i poddają młode póko: 
lenie polskich włościaa bardzo podejrzanemu wpły- 
wowi. Zastanówcie się, jakie to mogą być skūtki, 
jeżli uwagi me są słuszne! Dotąd było obowiąż- 
kiem polieyi śledzić ażeby propaganda nie Krze- 
wiłą się przynajmnićj jawnie, teraz będzie ona 
przyzwoloną i uznaną przez nas samych... Lecz 
dosyć już może tego. wrouiegó krakania, szczegól. 
nie na teraz, gdy rosyjskie damy w ciężkićj żało 
bie, a polskie, jak powiadają, zdjęły ostatoie tej 
że oznaki? Czytelnicy nazwą mnie pesymistą, hy 
pohondrykiem, człowiekiem wzburzonój żółci, 2 
może mi nawet i nieuwierzą. Zostańmyż tedy każ 
dy przy swojem.* 

Naturalnie, że jak i zawsze lekarstwem na to 
wszystko ma być zupełne wcielenie Kongresówki 
do Romyi, gdyż w obecnym stanie zdaniem kore- 
gpondenta, rosyjscy działacze przy najgorliwszych 
usiłowaniach nię nie poradzą. 


Prusy. 


Wspomni we wczorajszym przeglądzie poli 
art ra Sani ASS dg u- 
życia projektu budżetowego na rok bieżący w miej 
sce budżetu, tudzież dołączony do tego raport mi 
nisterstwa, który służył za podstawę temu oktro- 
jowaniu budżetu, zamieszczony w Staatsanzeigerze 
podajemy tu w głównej treści. 

Reskrypt królewski brzmi jak następuje: 

„Ponieważ nie powiodło: się ułożyć: ze sejmeni 
ustawy o budżecie r. 1860, przeto postanawiam 
w skutek raportu ministerynm stąuu z 4go lipea, 
że wykaz spodziewanych w tym roku dochodów 
i rozchodów publicznych, który niniejszem się 
zwraca, słażyć ma za wskazówkę administracyi. 
Zarazem chcę ministrowi marynarki wyznaczyć 
do rozporządzenia, sumę 500,000 talarów na spra- 
wienie ciężkich dział z lanej stali dla floty, z któ: 
rej użycia zdadzą mi z końcem roku sprawę mi- 
pistrowie marynarki i skarbu. 

Reskrypt ten wraz z dodatkiem i` dołączonem 
Igprawozdaniem poda ministeryum stanu w Staate- 
anzetgerze do publicznej wiadomości. 


Karlsbad 5 lipca 1865. 


Wilhelm. 


Wpierwej nieco wydał był Jedy i Dom 
mojej Babki : lecz utwory te nie mają cech wyróż- 
ciających je nad inne znane powieści malojące 0- 
byczaje szlachty z ostatnich zzasów. 

W. ogóle pisma Wielogłowskiego pozostaną jako 
wcale niepośledni wzór czystości i potoczystej pły- 
ności języka. Przypatrzywszy się bliżej, znać w 
oich dar improwizacyjny; myśli, szczegóły, jakie 
miał w głowie, żabierając się do pisania — pod 


2 | piórem przerabiały się w jedeoli i wycho- 
iis Jak połórówina placia a pd wala. Kaia- 
kowych stodyów nie robił, nawet nis lubił wiele 
czytać — za to lubił czytać na żywych głoskach, 
jakiemi są ludzie..,. Obserwacye Jego nie były 
w rodzaju anatomicznym lub chomiezńym — był 
to raczej artysta, malarz jakby drugi Hogarth, 
tylko z wykwjntaiejszym smakiem niż karczemny 
Anglik ; malował. wady, wytykał śmieszności, ale 
nikogo palęem nie wskazywał. — Jeśli rzucał do- 
wcipem zaprawaym ironią, to w głosie jego znać 
było, że serce płakało nad głapstwem, które mu- 
siał wychłostać... Z najlepszem w świecie sercem 
nie rozumiał zwykłej, pospolitej zemsty— A jeżeli 
się mśócił, to zawsze wspaniale. Nieraz się teź zdą- 
rzało, że— jak mówi stary poetą: 


skowy, który, szezególniej w poezyach Syrokomli 
doszedł był do ostatnich krańców ekliwości. Po 
kazał on chłopa jakim jest, a nie jakim go mieć 
pragniemy; odkrył jego dobre i złe własności, sło- 
wem zrobił skończony wizerunek i chciał, żeby 

y tacę” i zawstydził, — 
zawstydziwszy się, poprawił... Nie wiem jak da- 
lece ten cel osiągnął — ale to wiem, że włościa 
mie czytywali Obrazki z wielkiem zajęciem i po- 
wiadali: „Że też to panowie nie że. co innego 
do roboty, tylko nas tak opisywać przed ludźmi!* 
Pokazuje się, że Obrazki poruszyły miłość własną 
całego stanu... fenomen jakiego nie było przy* 
kładu.. - 

Wartoby rozpierzchnione te obrazki zebrać i 
wydać razem; będą one bowiem tworzyć niejako 
fandament stadyów nad wiejskim ludem... 

Powieść Komornica, jeat koroną utworów Wie 
logłowskiego z wieśniaczego życia. Takie tam 
wszy stko nowe, tak brane z pierwszej ręki, z tak 
wielkim taktem pisarskim przeprowadzone, że ni- 
gdzie niczego nienadużył, bo ani w trywialaość 
nie popadł, choć ciągle miał z nią do czyniebia, 
ani też Konwencyonalnością się nie sztakował, choć 
mn szło o zachowanie pewnej elegancyi... £o- 
mornica zdobyła sobie miejsce pierwszorzędne w li- 
teratarze powieściowej. 


' Te bestye, od których miał być w sztuki da 
' Głodne przy stopach jego odprawisky warty rip 

Ręka jego zawsze otwartą by%a dla potrzebują- 
cych, a jeżeli nie mógł datk:6m wspomódź, eau 
magał stosunkami jakie rajał. w Świecie. 

Nieusiłająć przenikąć wyroków Boskich — po- 
myślałóm sobie: Czy też go Pan Bóg nię A 
na ukaranie tych, co nie umieli cenić człowieka, 
kiedy był między nimi? — Któż to wie? — ztem 
wszystkiem mała byłaby to pociecha dla tych, co 
go bliżej znali i cenić umieli. — Została próżnia 
w spółeczeństwie, a tej nie mą czem zapełnić 
tak prędko. — W sercach przyjaciół nie zapełai 
sig nigdy... 

-o 
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do serenady, która rozpoozęła się o wpół do drugiej | gąsieniczek po ielato -białawych. Gąsieniezki te|ste i głośne skargi miejącowych kopców ;— zanio- 
i trwała pół godziny; gdy tas stróż domu, gdzie|j3*/,—4 linii długie, mają skórę szklistą i tak| sła krakowska Izba bandlowa na wpiosek człon 
mieszka ów trubadur, nie zdaje się być bardzo musy- | przejrzyste ciało, że przegląda przez nie kiszka| ka swego p. Mendelsburga proźbę do ministerynm 
kalnym, przeto dobijanie się do bramy trwało z jaki| ciemnej barwy, zalikica pożywieniem. Ze skóry | o zaradzenie tej biedzie. 

do Bór pisze: Przeciw coraz natarczyw- 


kwadrans. Jeżeli ów śpiewak ma osas sypiać we dnie, | wydzielają podobny do Śliwaczego płyu klejo ——— 
to nie wszyscy sąsiedzi jego jestóómy w tem szorg‘ |waty, którym się tysiącami w masę wężową zle- Telegraf folwarczny. szym wyja. 0 aby wydalić ks. Augu- 
W wielu prowincyach pruskiego państwa uży- stenburskiego, austryacki widział się zmuszo- 


- joy spra p bi Sony |. tej: pe piaja i poczem ślizgając się każda pojedyńczo, 

ciał zamieścić w kronice swego dziennika tej|jedna/po drugiej, wykonywają marsze całą Kola- | maża siamiani à nym poręczyć honorem wojskowym, przęz co jak 

skargi z ulicy Grodskiej i zaproponować ; aby ten| mną. Podobnie też jak ślimaki, snaczą one po ają dale, Tatana dęaka (2000 Mòr Z Harnes y: na teraz ns „sabezpiódubay ost przed gwałtem. 

śpiew odbywał się raczej rano, w: godzinach, kiedy |sobie drogę onym szklącym się płynem. lać narząd: sa8160>twl poet reszta przy- Bruksella 19 lipca. Korespondent madrycki 

fujnały wygrywane bywają w maju, a niezawodnie] Niezwykły okaz ten wręczyliśmy profesorowi | porów Menin en ina si la rin ledwie dra- | 19 Indépendance belge. utrzymuje wbrew twier- 
gie tyle wyniesie; — razem tedy całe urządzenie dzeniu frankforckiej L’ Europe, że prawdą jest co 


doszedłby ucha osoby, dla której przeznaczony, ludzi | Nowickiemu — ale rozmiłowańy w nance przy. 
zaś pracowitych, 60 w nócy *praguą' wytchnienia i|rody jej badacz nie poprzestał há tem, lecz wćz0-| piiczono tam na 300. tal ; doniósł „o liścię królowej Izabelli do Papi 
| , . na milę. po" + tag i 2 
W wiela wypadkach, — zwłaszcza w rozległych Paryż 18 lipca po południu. Cesarz i Cesa 


z dnia 22go lutego r. b. Red. Cz.) i nie będą sza- 
nowały roszczeń spadkowych, A nburskich , 
wtedy zjazd w Gastein nie przyjdzie do skutku. 

Ham nóg. 19 lipca. "Wiedeński korespondent 


“istota rzeczy i potwierdza dotychczasowa 
praktyka, musi być dla rządu zastrzeżona. Według 
zdania naszego niepodobna dłużej zwlekać zaspo 
kojenia niektórych niezbędnych potrzeb floty. Na- 
leżą do ich sprawienie pancernej fregaty i pó- 
trzebnej liczby ciężkich dział z lanej Stali; a na 
działa takie mie masz fandaszu w budżecie. Po 
powtórnem rozważenia potrzeby i ze względu na 
interesa, których bronić mają Prusy w Księstwach 
nadelbiańskich, nabyliśmy przekonania, że jest na- 
gła potrzeba sprawienia jak najrychlejszego dział 
stalowych dla floty, aby przez to dokładniej mo. 
gła odpowiedzieć zadania floty wojennej, aniżeli 
dotychczak. 


w ga istota. ro sum pieniężnych, jak tego wy- 


spoczynku, budsiłby srana do pracy." raj zaraz pojechał do Wiśnicza by na + miejscu 
— Donoszą nam, że hr. Wąsowiczowa nadesłała | obserwować zjawisko raz ua kilka lat spostrzegać 


; rzowa odjadą jutro,, jeżeli zdrowie ich syna po- 

Berlin 4 lipca 1864 r. s Paryża na ręce p. dózefa Czecha księgarza 50 złr.|się dające. br aj zwać żę mE pa bardan, użytecsoym by $ maite y i ei er : s an 

Bismark. Bodelschwingb. Roon. Hr. ltzenplitz.|ng odnowę wielkiego ołtarza w kościele maryśćkim | Uprzedzając sprawozdanie p. Nowiekiego, jakiś rd f janta ¿ sę ano ustryi dotąd go prywa-| Par yż 19 lipca. Dzisiejszy Monitor donosi, że 
Miihler. Hr. Lippe. Selchow. Hr. Eulenburg. w Krakowie. złoży zapewne ze swych spostrzeżeń komisyi fi- JD: MEA nie wolno) . Cesarzęwięz 2 ję wyzdrowiał. .; 

Wilhelm. — Dnia 14 b. m. jak donosi Bukowina, nieznani | zyograficznej — pośpieszamy-uapokoić -rolników-i- Telegraf do Ameryki. Paryż 19 lipca. (Oest. Ztg) W I ontalpejiąsa 

złoczyńcy usiłując podpalić Czerniowce, podłożyli o- |leśników onej okolicy „-że-gąsienica ta-bynajmniej „Wielokrotnie donoszono o usiłowaniach połącze- | odbędą się wielkle uroczystości na cześć księcia 

Rumunia. gień w trzech miejscach jednocześnie. Bzczęściem za-|szkody w gospodarstwie uie zrządza, żywi się |Dia Ameryki z Europą za pośredoietwem telegra- | Walii, podobne tym, jakie odbywały się za pobytu 


wogasu odkryto zbrodniczy zamiar, który przy cią- 
gle trwającej posusze i gwałtownym wichrze mógł 
był stać się powodem najokropniejszego nieszczęścia. 
Sprawców jednak nie wykryto. 

— W Bukowinie czytamy, że w: Hatnie w powie- 


fa. Teraz zdaje się — urzeczywistnienie tego 0l- 
brzymiego pomysła juź bliskie. Donoszą właśnie 
z Petersburga, że pięć różnych projektów urządze- 
nia telegrafa przez cieśninę Beringa przedstawio- 
no rządowi rosyjskiemu, z których trzy odrzacono, 


ziemią czarną i drobniutkiemi korzonkawi mchów, 
które szybkim ruchem pyszczka;i. wyciąganiem i 
wciąganiem glowy, w Biebie wprowadza. 

Owad z niej po przejściu metamorfozy wylęgły, 


Księstwa naddunajskie zawdzięczają teraz ka. 
Kazie jedną reformę więcej: zaprowadzenie ko. 
deksu cywilnego napoleońskiego. Wiadomości z Me- 
kayku, które w Ostątnich czasach odebrano w Pa; 


nabył posiadłość era w Augerrille i zostawia 
ay jk tą posiadłością. 
Paryż 19 lipca. GA f.. Pr.) Podanie się do dy- 


V, b Cz: w Ea uł t ZARZ kształt komara, należy do rzędu Much 8 misyi posła ie M 
ryżu bódzą również, Jiż i Oesarz Maksymilian |cie Suezawskim włościanie roszozący . obie ore (à uskrzydldych); famili Mycetophilidów, i zowie | & zaś dwa wzięto pod rozwagę. Jeden z tych po- | odpowiedzi; oa zamianowany jest stanowczo 
nosi się z myślą zaprowadzenia francuskiego Ko-|do lasów dworskich, zamiast dochodzić pretensyi w|się Ziemiórką (Sciara Thomae); jest barwy | dał Anglik, dragi Kompania Amurska. — Obecnie nadzwyczajnym pósłem hiszpańskim przy dworze 


deksu cywilnego w swem cesarstwie. 

Tak więc na Wschodzie i Zachodzie arcydzieło 
zdrowego rozumu, kodeks napoleoński, zdobywa 
dla siebie nowe kraje, a zarazem zdobywa je-dla 
cywilizacyi francuskiej. 

Tem więcej godne uznania są słowa, któremi 
Journal des Débats wita to nowe zwycięstwo cy- 
wilizacyi francuskiej. Dziennik francuski donosząc 
o fakcie, dołącza wyborne swoje uwagi o wzglę- 
dnej tylko wartości każdej ustawy, to jest zastó-| 
sowanej tylko do pewnej epoki i do pewnego 
miejsca. „Dla nas — piszą Debatty — dwa wa- 
runki 8ą niezbędne, aby zwycięstwo kodeksu cy. 
wilnego miało pełną swą wartość. Pierwszeni jest, 
aby kodeks cywilny nie został rodzajem Alceoranu, 
który narzucają od rana do wieczora i szczepią 
przemocą tam, gdzie obyczaje i zwyczaje wiekowe 
kwitoą na dobre. Montesquieu słaszną uczynił u- 
wagę, iż najniewzględbiejszym ciemięzcą jest ten, 
który, chociażby nawet w imienin prawdy i zdro- 
wego rozsądku, targnie się zuchwale na „oby- 
czaje“ narodowe. Mówią nawet, iż w ostatnich 
już czasach pewien monarcha potężny, zwiedzając 
kraje, w których do zwyczajów życia patryar- 
chalnego domięszano formy naszej procedury Cy- 
wilnej i kryminalnej, mógł się przekonać ńa miej: 
scu, iź nastawy, choćby nawet najdoskonalsze, 
w różnych warunkach nie są równie doskonałe. 
Należy nadto, aby wprowadzając nasz kodeks nie 
czyniono w nim innowacyi, które wykrzywiają 
zdrowy rozsądek i przewrotnie wpływają na u- 
myst.“ 

Słowa te francuskiego dziennika, napisane 
w mieście, w którem centralizacya dosięgła swego 
szczytu, polecamy tym wszystkim do rozpamięty- 
wania, którzy pomiatając tradycyą i obyczajami 
parodu, do form dobrych gdzieindziej, przemocą 
stosunki naginaćby radzi. 


ASE RAEE TA SE TEN ZAŻYWA 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


drodze prawnej, uznali za lepsze zająć las przemocą. 
Starano się z początku skłonić ich środkami łagodne- 
mi do ustąpienia z własności dworskiej, łecz gdy się 
śródki wyózerpały i okazały bezskatecznemi, wysłano 
do Hatny asystencyą wojskową. 

Ohłopi powitali żołnierzy gradem kamieni. a nawet 
wystrzałami; wojsko odpowiedsiało m, w. skutek 
czego dwóch włościan padło, kilku odniosło rany. Z 
żołnierzy” tyłko-dwaj- otrzymali kontnzye. 

Niezwłocznie wzmocniono. asystancyę i spodziewać 
się należy, że zbuntowani chłopi wkrótee powrócą na 
drogę porządku. 

— Dnia 15go lipca wypuszczono z twierdzy Weich- 
selmfinde J. Chociszewskiego, byłego redaktora Nad- 
wiślanina i-Przyjaciela ludu w Chełmnie. Dnia 15 
lipca 1863 skazał go był berliński trybunał spraw 
politycznych na dwa lata więzienia za artykuł umie 
szesony w Przyjacielu ludu. Jeszcze kilku skazanych 
Polaków siedzi w Weichselmiinde. 

— W nocy we środę zgorzał w Wrocławiu teatr 
do szczętu. Ogień powstał po litej wieczór w gór- 
nych piętrach i niebawem ogarnął cały gmach, tak 
iż mimo gorliwej obrony zaledwie zdołano ochronić 
od pożarn pobliskie domy, lubo wiatr dął w. stronę 
placu ćwiczeń wojskowych, gdzie nie ma bndynków. 
Pod pałacem królewskim trudno było wytrzymać z 
gorąca. Dom karny w bliskości się znajdujący mu- 
siano wypróżnić w nooy z więźniów. 

— Druga próba połączenia Europy z Ameryką te- 
legrafem podmorskim przez Ocean Atlantycki w tych 
dniach rozpoczęła się. Przedsiębiorstwo to jeśli się po- 
wiedzie, będzie miało za pięć lat współzawodnika w 
telegrafie lądowym, który stowarzyszenie amerykań - 
skie prowadzić zamierza przez Syberyę, Kamozatkę, 
cieśninę Behringa i potem wzdłuż brzegów morza 
Spokojnego na wybrzeżu amerykańskiem aż do Kali} 
fornii, gdyż kraj ten zostaje w związku telegrafowym. 
z głównemi miastami Stanów Zjednoczonych. Ten o- 
statni telegraf ogarniać przeto będzie cały pas półno- 
cny lądów, i aby utrzymać związek między Londynem 
a Nowym Jorkiem, przechodzić mnsi przez całą pół- 
nocną Europę, całą Azyę północną, całą niemal dła 
gość a następnie całą szerokcść półnoenej Ameryki. 
Na tej niezmiernej przestrzeni niebędzie można bez- 
pośrednio telegrafować między dwóma najdalszemi 
punktami, boby siła prądu elektrycznego niewystarczy- 
ła, lecz po drodze kilka stacyj powtarzać musi telev 
gramy, żeby te szły dalej, Inaczej rzecz się ma z dru 
tem atlantyckim. Tam niebędzie pośrednich stacyj, i 
jeżeli próba zatopienia druta powiedzie się tym ra- 
sem, telegraf ten będzie miał wyższość nad lądowym 
azyatyckim już” przez” to, że mićbędzie wymagał 
stróżów. 

Olbrzymi okręt „Great Eastern“ wypłynął już z 
ujścia Tamizy i udał się naprzód do Walencyi w Ir 
landyi, skąd ma puścić się na morze. Wziął on z s0- 
bą 2500 mil ang. drutu podmorskiego, machiny do 
jego spnazezania ,:150 majtków i oficerów morskich, 
179 palaczy i maszynistów, 43 oberżystów, kawiarzy, 
kelnerów i t. d. i przeszło 100 robotników, tudzież 
kilkunastu ivżynierów, techników. Ta lndność potize- 
buje dużo pożywienia; wiezie x sobą przeto żywe by: 
dło, trzodę, drób i t. d. Główną rzeczą jest, aby po- 
goda sprzyjała. Działalność druta jest wypróbowaną. 
Telegrafoją nim zwiniętym w krąg codzień, używając 
do tego narządn Varleya; ale nie więcej można wy 
ciągnąć , jak cztery słowa na minutę. Za każdem 
odsunięciem sję 6:50 milod brzegów angielskich, prze 
ayłany będzie do Loudynn telegram, tak iż s pomocą 
dokładnej mapy morskiej będzie można wiedzieć, 
gdzie okręt się znajduje. Jeżeli wiatr nie będsie spro- 
wadzał okrętu s prostej linii, wtedy około piątej części, 
drotu da się zaoszczędzić , bo w istocie: srobiono go | 
o jedną trzecią część dłuższym niż. prosta linia z Wa: 


jest jaż w użyciu telegraf do Kazania, a ztąd przez 
drkuck w Syberyi doprowadzono go jeduym ra- 
mieniem do Kiachty, drugim do Werch- Udinska,— 
toż z Mikołajowa przy ujściu Amuru do Chabarów- 
ki z ramieniem do Zofijska nad zatoką de Kastrie. 
Dlą uzupełaienia tej linii pozostaje jaż tylko do 
wykończenia połączenie Werch-Udińska z Chaba- 
rówką. 

Teraz zawarto umowę z prezesem stowarzysze 
mia zachodnich telegrafów. amerykańskich, w któ. 
rej Rosya zobowiązała się linię do Mikołajowa 
przy ujścia Amaru; wykończyć, ztąd, żaś, budować 
jaż będzie stowarzyszenie amerykańskie dalej 
wzdłaż wybrzeża rosyjskiego. przez cieścinę Berin 
ga, posiadłości rosyjakie w Ameryce, przez angie! I 
ską osadę Kolumbię aż du San Francisco, gdzie zalecą wychgdztwo ochotników do Meksyku dla 
linia ta zetknie się z główną siecią telegrafów A wspierania Jnareza; odwiądcza on, że Jobason 
meóryki. Na ten cel złożyło stowarzyszenie amery- aprzy a podobnemu. ęwzięciu , i że wojna 

w ekayk 
po 


czarno-szarej, na odwłoku (brzachu) ma samica 
prążki a samiec kropki szafraoowo-żółtej barwy; 
skrzydła ciemne miebiące barwami tęczy, krótsze 
od odwłoku; nóg sześć; długość odwłoka wraz 
z kadłabem i głową dochodzi do 3 linii. Mucha 
ta'jest pospolitą w eałej Euiópie /półdodńćj. ... 
Tyłe mówi o niej nauka, dodając, źe czagęm wią- 
źą się gąsienice Ag poczwarczeniem w wyż 
wspomnione wązkie a długie gromady a tad Z0- 
wią je Niemcy : Hibur, Heerschlange, Wurm 
drache itp. — Ale Kroniki, tradycye, ludowe le: 
giendy, więcej jeszeze o zjawisku tem. wiedzą i 
prawią. Pierwszy raz w Europie spostrzeżono 
takie straszne czołgające się węże na Szlązku 
w roku 1603. Postrach był powszechny — bo też 
na strąszne zanosiło się rzeczy. Z jednej strony 
Chodkiewicz wojował Szweda, z drogiej Turcy 
grozili Węgrom, z trzeciej protostanccy "książęta 
niemieccy zaczęli wiązać się w zaczepno odporne 
związki, przygotowdając wojnę, która w lat 15 
później z taką wściekłością wybuchła a 30 lat 
trwała! .... Więe jednogłośpie uznano, że nie- 
widziane przedtem dziwo było znakiem bożym, 
prognostykiem, przepowiednią długich i krwawych 
wojen. I przez półtora wiekn ńmiepojawiał się cnd 
czy może nań nięzwracano uwagi — aż znowu 
znajdojemy o nim wzmiankę pod rokiem 1756, 
znowu na Szlązku, i znowa. przed „samą wojną 
siedtaioletnią!.... Ale też od tego, czasu i .czę: 
ściej i w wielu inaych okolicach. Enropy półno- 
enej Spostrzegauo podobne _pełzające gromady ; 
widziano je w Szwecyi, w Polsce, na Szlązku, 
w Saksonii, Turyngii i Hanowerze, w latach "1756, 
1774, 1777, 1780, 1781y1826,1844,: 1849, 1850 
i 1856. — Dawniej powszechność cała, do dziś 
dnia zaś prosty zabobonny lud, przypisuje zja- 


jazdą króla. ; i 
Rzym idiom SIAT spalił się dzi- 


siak ODT tys Rząd ił pośt i 
O Upa. nagani: postępowanie 
posła, bięzpańskięgo w ostatnich nkładach z Obi, 
Lgu dyn 19 lipca. Liberalni zyskali wczoraj 
dwa miejsca w Izbie.. Ogólny ich zysk wynosi 17 
głosó „ Gladątone, który upadł w wyborze w Ox- 
fordzie, przyjęty został 2 zapałem w brabatwie 
Lankasterskiem. 
Londyn 19% lipca. (N. f» Pr.) Jenerał Wallace 


kańskie Kapitał 10 milionów dolarów — w akcy- u wieleby śię przyczyniła do zbliżenia 
ach jaż niemal zupełnie rozebranych. wrót Północy i: Południa. 

W przeciągu lat pięciu ma stanąć to dzieło praw- a) 
dziwie wielkiego pomysłu. 

Dochody z linii od Mikołajowa do S. Francisco 
pobierać ma przez lat 30 stowarzyszenie amery: 
kańskie; zastrzegła tylko Rosya, ażeby urzędnika 
mi na stącyach w dziedzinach rosyjskich, w prze 
ważnej liczbie byli Rosyanie. Stowarzyszenie ame; 
rykańskie utraci przywilej, jeźli do lat pięciu dzie- 
ła nie wykończy. 


Nafta w Ameryce. 


Z Pitzburga donosi dziennik Oil News, że w Pen- 
syłwanii już się wyczerpują źródłiska nafty, 1 pom 
pować ją muszą. Swieżo odkryte źródła wydaj 
dziennie ledwie po 10 do 20 beczęk oleja. Uty 
skuje wspomniony dziennik, że wyszukiwanie no- 
wisku temu nadprzyrodzone jakieś własności; wych źródlisk stało się jaź teraz sprawą bardzo 
wnosi stósownie do kierunku marszu „wężowego |trudną i kosztowną, i znaczne  pochłapią nakłady. 
wojnę lub pokój, urodzaj lab głód, Hłogosławień |: OTW CRTE 
stwo lub nieszczęście itp. — bo dla czegóż. nie 
jawi się rok rocznie, jeżeli nataraloym jest obja- 


przybierą wszystkie znamionu grożne, nie jest jak 
mniema, bardzo „niebezpieczne: dla: pokoju euro- 
pejskiegą. Polemika dziennikarska, choć tym ra- 


zem wykracza zwy z granie godności wobec 
Ja 


sprzymierzeńca, coby podkopywał rządy p. Bis- 
m 44 Chcianoby. Bra niemn jednemu obrócić 
p i, a nietykać sfer dworskich, edoć w nich 
się osobista polityka króla przedstawia, ani obozu 
8 ongerwatywnego, ani też wiązaać się z po- 
stępowcami, a niemasz na prawdę w Prusiech 


p 


ietwa, coby przez niechęć ku ministrowi 
so p. Bismark (rwa, w. swej = Austryi nie- 


cbęgi, opozycya: nie zwali .go, z jakiegobykolwiek 
odziła obozu. Stanowisko jego - 


Zjazd członków niemieckich straży 
ogniowych. 
"W dniach 19—23 sierpnia b. r. odbędzie się 


szenia ognia i ratowania w ogóle; jako też się i pewnego programu. Do żywienia nie- 
siębra e będą próby aded pod anent Wiedniu przeciw polityce praskiej przy- 
czygjają się wielce starania. p. Biamarka, aby skło- 
nić | ków związka celnego niemieckiego do u- 
znania Włoch, bez czego gabinet floreneki w ta- 
doe układy handlowe wchodzić nie chce. Dotąd ne- 
j wne tylko jest stanowisko przyszłego gabinetu 
w sobotę 19go sierpnia powitanie obcych przyby.- | wiedeńskiego; a rzynajmniej, zmiany przygotowa- 
lych. gości; w niedzielę poiedzenie delogatów 2o jące tep; „do spraw po większej części węgier- 
wszystkich straży ogniowych; w „poziedziałek ma- | skich odnoszą się. Wezóraj donieśliśmy o nomina- 

TAA 4 pienie |cyi tawernika p. Sennyey; dzi tedeńska 
dla |ogłasza uwelojenie fmpor. hr, Palffy od obowiąz- 

w 


Cesarstwo frahcuzcy m _wreszci jechać 


Pn EA 


pray banana na aal: y "doiadezoń 


i sekretarza prywstnego p. Pietri, zatem wniosek 
z tego. i wyprowadzany, że będzie się trudnił 
jakąś piśtiieci ik 

Gazeta 


florencka donosi, że Izba deputowanych 
włoska zostanie rozwiązaną w pierwazych.. 


dniach 
ny; 5) Sciana wschodnia kaplicy. Wszystkie ryciny 83 lencyi dô” Newfónndland wyntsi, a to' ze względu na |przytody zbada niębawem i tego owadn t jemnice, | chętnie, a miasto nasze i kraj może sko mały, erpnią, A odbędą się we wrześniu, tak, 
wykonane w ścisłem' gastósowanin 8ię do rozmiarów |to, że okręt zawsze chybia z linii prostej, Kompasy | obyczaje jego rozówieci i wytłamaczy o lat Urs "z naocznego sprawozdania sioa 1ź ge sowy. ment w nowej tolor odbył swoje 
nie tylko ogólnych, ale aż w najdrobniejszych szoze”|08 okręcie-są-—ściśłe kontrolowane, gdyż działanie | kilka powtarzające 8ię żjawisko. tżasem mo-|z rozwiekłych raportów, jakię nam dziennik nie enie. ponowieniu układów ź Rzymem ią - 


zaę ç 
gle krążą pogłóski, do czego przyłożyła się po- 
dróż hr. Sartigós na łowy do króla Wiktora Ema. 
ma Hr. Sartiges opuszczając. Raym ag pone 
chanie u Papi „4 Rf do zka m Antonel- 
lim. Zdaje z: że gabinet BATENTE asie się 
ral, aby układy pod jego opieką się odbywały 
mieniłyby öne’ zdścznie prez tò pierwótny swó 
charakter, który był czysto w i ; 

W Izbie deputowanych w Brukselli postawił p. 
Orta wniosek, aby prawo wyborcze słażyło tym 
tylko, którzy umieją pisać. - 

Z Nowego Jorka nadeszła wczoraj do Europy 


drutu wywiera wpływ na ich ruch. „Great Eastern“ 
miał 20go lipca wyruszyć na morze. Towarzyszą mu 
„Perrible*, Sphynx“ i „Haxok*. 

— Dzień 19go lipca niczem nie był różny: Od Kil- 
ku poprzednich; pogodny przy cichym wietrzyku pół- 
nocno-wschodnim i parny., Termometr w cienin do- 
szedł do -+ 22%3 od -+ 120,4, podczas gdy na 
słońcu osiągł wysokość 4- 310,4. Barometr poszedł 
do góry i wskazywał 20go lipe oa godzinie 6tej zrana 
330,06 termometr zaś -+ 149,6 Reaumura. 

— W piątek dnia 21go lipca, S. Daniela proroka. 


TREŚO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


"Tab: rzadkie — alazłaby si i 
mareei OCE eoria ikai Przegląd P olityczny. 


Depesze “telegraficzne. 


czasowe, jakie, posiadamy ZA zabytków historyi 
i sztuki po naszych kościołach , 


poczta, ale nie jozła. j ej wiado- 
niczne illustracye robione na tandetę leżą na stolikach; kończa artykuł o zamierzonej uczcie deputowanych mości, ani też f, > Ł by wia Jobn- 
(w jednym z ostatnich namerów paryskiej Illustration w Krdkauer Zty i Gaz. Lwowskiój. topił się, gdy się dowiedział, iż'mu zaprz sona, który a był, jak utrzymywano, Da 


tyfus. 


Ostatnie depesze. telegraficzne „Ozasu”. 


Paryż. 20. lipca, Cesarz Napoleon przybył wozo 
raj wieczór do: Plombiórea. a 
Brema 20 lipca. Dziś postanowiono jedaogło- 
śnie odbyć nastę nę strzelanie ogólne swiązku 
stowarzyszeń. Strzeleckich niemieckich, w Wiedniu 
w r. 1868. Tutejszy przedłożony do po- 


Zawiadomienia: Sąd obw. przemyski 0 /pertra-. 
ktacyi względem przekazania kapitału ind. w kwocie 
5572 glr. 58 c. na dobra gray) Wola: Gorzańiska, 
Radziejowa, Pakoszowki i Lalina. Zgłoszenie się wie- 
rzycieli do 6 września. — Sąd obw. rzeszowski o 0- 
głoszeniu konkursu na majątek kupca ' w Rzeszowie 
Bernarda Eoglindera; term. ust. rozpr. 24 lipea, 7 
września į 4 października, kurator masy Dr Rybicki. 


MIU 


nia minieteryalnego — tylko do przesełania depesz porzą 
z Wiedoia do Lwowa i uazad; depesze zaś z Kra.| i prawa, aby nie był zagrożony. 
kowa do Wiednia lub z Wiednia do Krakowa sla 


„Ostatni z Trubadurów. Lubo: chciałbym spać w 
nocy Spokojnie, wszelako w jednym x domów ulicy 
Grodzkiej otwiera sig O godzinie 11tej w nocy okno, 
naprzód słychać barmońijkę, potem przy otwartem 
oknie x towarzyaieniów gitary Śpiew do 12tej w no- 
oy. Ale, juź do tego się przyswyczaiłem. Dziś prze- 
cież było tego więcej miż codzień. Gdy: o półdocy 
astal śpiew zwykły, `a ja myślałem, że już rebzta 
nocy będzie moja, zrywam się nagle usłystawszy 
krsyk na ulicy. Było tó dobieranie czterech głosów 


Gospodarstwo, przemyśł i handel. es p E a ga, 
Ziemiórka. — Sciara Thomae. 


Dodajemy 'do tego, że urzędnicy linii telegraf | Haga 18 lipca. Izbą deputowanych zatwierdzi: 


. e i | Y b ż 
m » iw sr. 1860 91 60.— Loty aE [Set aras, — Paryż 
może wyprzędzić d , mocnjącą w Lewo Hambarg 19 lipca. Wiedeński korespondent ipca, Reute w końcn 

lab Sączu, albo Bai pa Bienia A A R 


SEDAKTOR ODPOWIBDZIALNY | WYDAWÓŚ 


Ksawery Hasłoewski. 


4 


DAE" upela Wyprzedaż "R 


Towarów Jubilerskich i Zło- 
tniczych po eemach fabrycz- 
nych 


w handlu pod firmą 


M. Wröhlich w Krakowie, 


w Rynku głównym pod Nr. 43 
(2954-13-15)T. 


rzy ulicy Floryanskiej Nro. 384 na dru- 

giem piętrze są do sprzedania różne 
Meble salonowe, Fortepian pa- 
lisandrowy nowy, komoda sta- 
roświecka z białym marmurem, ©- 
brazy olejne i inne sprzęty do- 
mowe. * (3046-2-3) 


—— 


Szczególnie dobre i taniej/egarka. 
Obficie zaopatrzony, od wielu 
lat słynny 


SKŁAD ZEGARKÓW 
M. Hierza, 


Zegarmistrza w Wiedniu, +sKwettl- 
hof.** $tefansplatz 6, nas wielki do- 
bór wszelkiego gatunku zegarków, dobrze zregu- 
lowąuych z jednorocznem SLA j- podług 
cennika. Nieregulowane Zegarki od 2 złr. tanićj: 
(2990-11 JT 


Genewskie Zegarki kieszonkowe. 
Srebrne widą 4 kamieniach od r złr: 


dto lepsze. . . eere « « * « * z 
dfo > mog brzeżkami i ame “~ 
u opertą . <. « « » 3 
dto | 5 dra 4 plisy b) « za cie je 14 y 
dto cylindrowe na 8 kamieniach . 15 „ 
dto z larh 1; Prece Aa e n 
dto lepsze, tak łacane. . -17 , 
dto lepsze dla panów wojskowych 20 „ 
dto  kotwicowe (Ankry) na 13 ką- 
mieniąch s s « « « + + + » 16 , 
dto lepsze na 15 kamieniach . . 18 „ 
dto z podwójną cał „RSP: , 
dto lepsze z mocną kopertą . - . 22 , 
dto angielskie ze szkiełkiem kry- 
ształowem . «.« « s, * + « » 25 a x 
dto dla panów wojskowych, Sa- 
WONEŚŻE, -eeano 0. 001.08 22 „| m 
dto lepsze, z mocną kopertą . -25 , 
dto  Remontoirs lepszego gatunku 28 „ | 4 
dto  Remontoirs, Savonette -+e SB, ' 4 
Złote cylindrowe, złoto N. 3 na 8 ka- i 
eniąch od. . . - « . -« . . 30 „| a. 
dto ze złotą kapsią . . . . . « - 38 „JL 
4 ay; a 4 8 kamieniach m „| * 
ze zi lepsze. . R 
dtoj damskie, iei Ae a z dyamen- 
cikami, złotą kapslą na 8 ka- 


e L AT E 40 


ie; Savonette na8kamien. 40 „ 
dto ze złotą kapsią emaliowane . 48 „ 
dto  kotwicowe (Ankry) na 13 ka- 
dto -le aiako 4 OAG 
epsze ze Aps xd z 
de z podwójną kopertą 4 hi 
ze kapslą . 60, 7 
' 80, 90, 100, do .. . - - Aa, 
dto  Kkotwicowe damskie. . . . . 45 , 
dło dto w: aroma wne 52 „ 
dto dto ze szkiełkiem kry- 
ształowem.... * . 65 
dto dto _ Remontoirs Lb 
kopertą od 120, 1 
do. Gi. 08WR J'Y 180 
Budziki po 5 złr., ze zegarem . . . . 7 zir 


Największy Skład 
Zegarów  wahadlowych własnego wyrobu, 
zdwuletniem zaręczeniem, 
pdf maaac A tair noj = 
dto jA" kbadienać zli. 50, 55, 60, 
co miesiąc ia złr.. . . . 28. 30, 32, 


C.k. Urząd pocztowy 
i stacya telegraficzna. 
z ee ee 


ASYSTENT FARMACYI 


poszukuje umieszczenia. — Bliższćj wia- 

domości udziela ustnie lub na listy fran- 

kowane Ajencya „CZASU“ we Lwowie. 
(3113) 


wraz z oficynami i Ogrodem 
Dom dużym przy Kleparzu, pod 
L. 124/,, 6. VII, gdzie Dyrekcya Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia 
— jest z wolnój ręki do sprzedania. 
Bliźszą wiadomość udzieli OQdżwierny 
tego domu. (3131-1-6) 


Ból zębów 


wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 


nowo wynaleziony „Extract Radix“ | 


F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy. 

Skład tegoż utrzymuje w Krakowie 
p. Karot Herrmann.  (3086-6-T 
U LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI) 
Nie masz środka  żelezistego tak starannie 
i dokładnie przygotowanego jak Fosforan że 
laza w płynie p. Leras, Doktora umiejętności 
w Paryżu. Dla tego to najsławnićjsi lekarze 
na całój kuli ziemskićj przyjęli ten Środek ja- 
ko niemający sobie równego przeciw bledni- 
cy, lymfatyzmowi, cierpieniom żołądka, tru- 
dnemu trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznój re- 
gularności, upławom t chudnieniu, przeciw 
osłabieniu w chwili powrotu do zdrowia, 
gorączkom złośliwym, ubytkowi krwi i zmie 
naniu się jój pierwiastków normalnych. Produkt 
ten lekarniczy znosi bardzo prędko > szystkie 
powyższe choroby, | 

Skuteczność j go spradzwona iszptwalach, 
uznaną również została przez towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy- 
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest 
to jedyny preparat żelezisty, jaki znieść mo- 
że najdelikatnićjszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę- 
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego w Warszawie 
w składach meateryałów aptecznych pp. Galli 
i Mrozowskiego; we Lwowie w aptece p. Zy- 
gmunta Rukera. (3075 .4)T 


CZAS z Piątku 21 Lipca 1865. 


Uwiadomienie. 


Komu w połowie Listopada 1864, 
oderznięto ttomok od powozu 
w Stanisławowie, niech nię zgłosi 
dla otrzymania pewnych objaśnień pod 
lit. A. T. poste restante Bursztyn. 

(3042-3) 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. 


Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (3076-3-)T 


Na kurcz żołądkowy i 
niemoc trawienia 


cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów 0 metodzie leczenia Dra 
Doecks, w nowo wydanćj bro- 
szurze, która się bezpłatnie rozdaje 
w Ekspedycyi tego dziennika. 

(3084-1) 


Podróż towarzyska 


do 
g7 ! T rę) 
KONSTANTYNOPOLA i ATEN 

Druga podróż towarzyska do Konstan- 
tynopola i Aten nastąpi w miesiącu Wrze- 
śniu, jako porze roku do podróży wschod- 
nich najodpowiedniejszćj. 

Podróż ta parowcami na Dunaju na- 
stąpi dnia 2go Września, a powrót przez 
Syrę, Corfu, Triest i Wenecyę. 

Osobne wycieczki mogą być urządzo- 
ne do Smyrny i Jerozolimy. 

Cena biletu na podróż tę do. Kon- 
stantynopola i R wraz z zupełnóm 
zaopatrzeniem podczas jazdy, okrętem 
wynosi 


180 złotych. 


Obszerniejsze programy jazdy przesyła 
się w razie żądania franco na listy/pod adre- 
sem: „Herrn Franz Tuvora, Redacteur in 
Wien, innere Stadt, Neubad Nr. 6, który 
oraz udziela wszelkich bliższych wyja- 
śnień. 3097--3) T. 


Miejsce kuracy, 


ZZ O OWA OE EE 


Już dnia 3 Sierpnia r. b. 
nastąpi ciagnienie 
wielkiego Brunświckiego losowania pieniężnego, 
zawierającego w ogólnćj ilości 17.500 wygranych, między któremi 
znajdują się wygrane po 
tal. 100.000, 60.000. 40.000, 20.000, 10.000, '8.000, 6.000, 
5.000, 4.000, 2.000, i.t.d. 


Losy oryginalne przez rząd wystawione, ważne na powyższe cigs 
gnienie kosztuje tylko zke. $, za nadesłaniem należytości w banknotach, i 
kuponach 1tp. Wszelkie. zamówienia uskuteczniają się jak“ najpunktualnićj a 
urzędowe listy ciągnienia przesyłają się natychmiast po ciągnieniu bezpłatnie 
i franko. 

„Lotterie Haupt- Colleecetur 


von Hileinrich Daubert 


(3134 -1-3) T 
in Braunschweig.** 


z , P kapi 
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SOCIETE GENERALE 


pour Fexploitation des Petroles 


en GALLICIE 
(POLOGNE AUTRICHIENIE). 


Capital social 2,000.000 f, — Actions de 500 francs. 


Fondateurs: 


Mr. le Général de Pointe de Gevigny, Président. ij Mr. le Prince Adam Sapieha. 
Mr. le Comte Léon Rzyszezewski. | | Mr. Auguste van den Brule. 


Mr. le Comte Ladislas Zamoyski. Mr. Eugène Alart. /./, 
Mr. le Comte Etienne Zamoyski. I Mr. Zdzislas Marchwicki, Rapporteur. 


Ingónieur: Mr. E. Tharaud. 


Siege social provisoire à Paris, 
Rue Louis-le- Grand, 20. 


Aucune industrie ne s'est plus rapidement dóveloppóe en ces deraióres années que l'industrie des 
huiles minérales. Chaque année les exigences de la consommation ont tellement grandi que les chiffres 
de production ont bien vite atteint une importance saississante. 

C'est qu'en effet les pótroles offrent des avantages considérables d'économie et de pouvoir éclai- 
rant sur l'huile végétale et le gaz. 

En présence des bénéfices vraiment exceptionnels que les Etats-Unis ont réalisés en monopo- 
lisant presque exclusivement la production du pétrole, il était naturel de se demander si, géologique- 
ment, les Etats-Unis possédaient seuls; les terrains pétrolifères ? Depuis longtemps deja la science ayait 
répondu négativement. 

Des recherches ‘furent done entreprises sur divers points de notre continent et si les résultats 
acquis ne rópondirent point généralement aux efforts tentés, c’est quen cela comme aux débuts de 
beaucoup d'entreprises, les ressources financières nécessaires m'avaient pas été sagement prévues. Entre 
toutes les parties du continent qui furent successivement. explorées dans ce but, la Gallicie (Pologne 
Autrichienne) offrit les meilleurs résultats en raison- sans -doute de sa situation toute exceptionelle aux 
pieds de la grande chaine Karpathique. 

Les fondateurs de la société (dont plusieurs sont propriétaires en ce pays) se sont livrés, eux aussi, 
dans les cercles” de Sambor et de Sanok à des explorations et à des forages, ayant pour objet de 
trouver des terrains pótrolifres. Ces recherches oni été couronnećs d'un plein succès. Pour constater 
la richesse de ces terrains, les fondateurs ont délégué à cet effet Mr. Tharaud, Ingénieur civil, qui se 
recommandait particulièrement A ©ux, par sa. capacité speciale pour la mise en ouvre des richesses natu- 
relles ćxistant au sein des couches góologiques. Le rapport de cet ingénieur en signalant les résultats 
que certaines petites industries privées ont déjà réalisés sur diyers points (300 py) par les procédés 
les plus 6lómentaires, a confirmé. les fondateurs dans leur opinion sur avantages qui rósulteraient, pour 
une Compagnie sérieuse, de I'exploitation des sources reconnues tant pour la production du pótrole que 
pour ses dérivés. 

(Quelle que soit la réduction que la prudence du souseripteur juge à propos de faire subi au 
chiffre ci-dessus indiqué il n'en reste pas moins certain que le produit sera largement rémunérateur. 

L'Exploitation du pétrole n’est soumise en Gallicie à aucune autorisation préalable de Vadmini- 
stration: autrichienne; il sufit que la Compagnie soit admise par le Gouvernement à fonctionner au nom 
de la raison sociale comme société française. 


En conséquençe: 
Les fondateurs ont arrèté les bases de la Société comme il suit: 


Extrait des Statuts. 


société anonyme. 


S E 


Miejsce to kuracyjne położone przy kolei Południowćj w bardzo uroczćj okolicy, znane jest słynnie ze swych 
wód mineralnych, działających podobnie jak wody w Ems lub Selterskie, ze źródła „Constantinsquelle'* 
i „Johannisbrunn,** również nadzwyczaj silnego źródła „Klausner Stahlquelle*,a teraz nastręcza także 


gE wyborną żętycę kozią wyrabiang na sposób szwajcarski, "ARE 

a oprócz kąpieli z powyższych żródeł sporządzanych, także kąpiele ze szpilek sosnowych, kąpiele spadziste, niemnićj inne 
środki kuracyjne, które połączone nadzwyczaj łagodnem od wszelkiego wiatru i kurzu wolnem powietrzem, przy licznych i 
ak najwygodniej umieszczonych pomieszkaniach, dobrój restauracyi, przy wielkićj obfitości gazet krajowych i zagranicz- aka 16 ige Ptutedętaia Ero ray: wiej francs comptant. L'époque et le chiffre des versements subsóquenta zaeront déter- 
nych, kapeli muzycznćj i rozmaitych innych rozrywkach, wszelkim słusznym wymaganiom jak najzupełnićj odpowiadają. Pó a far 
Tegoroczne napełnianie i przesyłanie wody „Constantinsquelle,** „ialausner Stahilwas- Les huit fondateurs qui ont fourni les fonds pour les études, voyages, ex lorations et dópenges nócessitóg pour la 


= éé 66 ; - ; - * s 34 erćation de la Société, font apport du tout 4 la Société moyennant six cents actions libérées, sur lesqnelles 72 seront remises 
ser“ i „Johann isbrunnen** już się zaczęło. Każda flaszka. zamkn'ęta jest kapslą cynową, w któréj znaj à titre de renumeration à Mr Tharand, pour ses études recherches et travaux comme ingénieur. 3 


La Société est en commandite par actions. Elle pourra ćtre convertie en 
Elle a son siège á Paris. 


La durée sera de 30 ans à compter du jour de la constitution dófinitive. 


—————n—"—n 


Le Capital social est de 2 milions de franes; divisć en 4.000 actions de 500 france. 


duje się wyciśnięte nazwisko i rok, a korek opatrzony jest marką źródłową, ażeby od wszelkich możliwych sztucznie Sur les produits de Fexploltytion de la Sociótć déduction fàite des frais généraux, il est prélevé 5%, d'intórót de la 
naśladowanych wód rozróżnić somme dont En wyspą a - p un LO e 
r ć > b sh n dixième d :l'excedant est affecté au tong de reserve. 
Woda ze źródła „Nohannisbrunnen'* uzyskała przez swą szczególną mięszaninę najłagodniejsze sole, Le surplus est róparti savoir : : R. Bp au Gérant pace 
p aux Actionnaires, a 


jako napój zbytkowy, jak największa słynność, równa się co do jakości wodzie Rohitczowskiej — jest tańszą — t zá- 
sługuje dla swego nadzwyczajnego musowania i swój czystości na. szczególne polecenie. 

Komunikacya ze stacyami kolei południowój Spielfeld i Grac urządzona jest kilka razy dziennie pocztą, 
wózkami i omnibusami. e 


gwi, Le montant des souseriptions sera versé: 
a Paris à i: Banque de France et dans ses Succursales, — & 
Banque Anglo-Autrichienne, — 4 Cracovie chez F. J. 


vienne «t à Lćopol i a 
Hirchmayer et Fils. 


la 
LOSS 


Le Président du Comité de fondation: Général de Pointe de Gevigny. 
Z. Marchwicki, Rapporteur. 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


